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JUŻ WKRÓTCE PRĄD POKOJU POPŁYNIE Z DYCHOWA 


Ofiarny wysiłek załogi 


przyspiesza termin uruchomienia | 
największej w Polsce elektrowni wodnej 


ZIELONA GÓRA (PAP), Budowniczowie największej w Polsce elek- 
trowni wodnej w Dychowie przybliżają termin jej uruchomienia,  sta- 


> . 
wiając przed sobą zadanie uruchomienia pierwszego turbozespołu już w Wiec obrońców pokoju 
najbliższych tygodniach. Z Dychowa energia elektryczna posz na w Berlinie 


Dolny Śląsk, na woj. zielonogórskie, poruszy maszyny w set ach zakła- È : 
dów pracy, zelektryfikuje nowe gromady. SNY „BERLIN (PAP). Z inicjatywy ber- 
H ska Śr ; „ |lińskiego komitetu obrońców poko- 
: . W, olbrzymiej hali siłowni, gdzie | jy w dniu 13 września odbył się wiel 
Z KRONIKI 9 turbina i ie inat E Paai, ga ki wiec, na który przybyły p kra 
już gotowe, cały wysliek za ogi SKU | rzesz ujacy« e wszystki 
dyplomatycznej er aee E E aT T PSA a T 


WARSZAWA (PAP) Prezes Rady bii |szedł dzień, kiedy trzeba było wy- 
nistrów Józef Cyrankiewicz przyjął w | konać jedną z ważniejszych i trud- Likwidacia 
dniu 14 bm. posła nadzwyczajnego i mi- niejszych faz budowy turbozespołu: J 
istra pełnomocnego RP w Bernie Stani- przetransportowania i umieszczenia | x 
w „wadi ski RATED ETIT | potężnego 150-tonowego wirnika na analfabetyzmu ; 1 

"Na p cz ych A haki chwY- na Dolnym Śląsku * Prezydent R. P. Bolesław Bierut przyjął w. dniu 12 września br. ` 
taj stalową belkę. Wirnikiem wstrzą | WARSZAWA (PAP). Prezydium | na audiencji Posła Nadzwyczajnego i Ministra Pełtomocnego Szwe- -| 
sa: lekko drgnięcie i powoli ogrom- | Głównej Komisji Społecznej do Wal cji, Claec Eric ‘Axelsson Thuroe von Post, który złożył Prezydentowi 
na stalowa bryła zaczyna odrywać |ki z Analfabetyzmem na odbytym | R. P. listy uwierzytelniające. (Foto: CAF). , 
się od postumentów, unosi się coraz ostatnio posiedzeniu omówiło aktual- ; 
wyżej i przesuwa w kierunku miej- | ny stan walki z analfabetyzmem w z A 
sca pierwszego turbozespołu. Wresz-| woj. wrocławskim. Jak wynika ze MiłOoŚśĆ i przywiązan'e 
cie wirnik spoczął na stojanie. 7 |sprawozdania złożonego przez przed- 
piersi p dys ktĄżka się westch- za Wojewódzkiej Komisji Spo dla Ludowego Wojska wyraziła młodzież w czasie 
nienie ulgi — robotnicy i inżynie- |łecznej do WA na terenie wojewódz- = A 
rowie ocierają spocone czoła, W nie- | twa wrocławskiego, nauczono dotych obchodów z okazji I rocznicy wyzwolenia Pragi 


długim czasie olbrzym ten będzie wi |czas czytać i pisać 39.061 osób. W| WARSZAWA (PAP). W .roczńicę Bomi do Ludowego Wojska 


Francuscy bo jownicy o pokój 
przybyli do Polski 


WARSZAWA (PAP). Do Polski 
rzybyła na zaproszenie Polskiego 
omitetu Obrońców Pokoju oraz ko- 
mitetu współpracy kulturalnej z 
zagranicą, 24-osobowa grupa ba 
cuskiego ruchu obrońców pokoju. 
W skład delegacji wchodzą wybit- 
ni intelektualiści, przedstawiciele 
wolnych zawodów i robotnicy 0 róż 


P 


; rował z szybkością 187 obrotów na |chwili obecnej uczy się na kursach |oswobodzenia prawobrzeżnej Warsza Polskiego. 

nych poglądach politycznych. minutę. Wspólny twórczy wysiłek |i zespołach początkowego nauczania |wy przez bohaterską Armię Radziec:|' W krwawych bojach rozstrzygał 
W czasie 3-tygodniowego pobytu robotników, techników i inżynierów |2326 osób, a indywidualnie — 5.596 ką i wałczących u jej boku żbłnierzy kie losy naszej Oj zY” 7) YERI 
w Polsce goście francuscy zwiedzą | radzieckich i polskich został ukorono |osób, 4.622 zarejestrowanych analfa- |I "Dywizji Wojska Polskiego. mło: dział a ra] WP otir Déb- 
wielkie budowle socjalizmu oraz za- | wany jeszcze jednym sukcesem. betów i półanalfabetów nie objęto |dzież wszystkich szkół praskich na: zk; do uczniów szkoły podstawowej 
poznają się z osiągnięciami gospo-| Po połączeniu wałów turbiny z ge | jeszcze nauczaniem, uroczystych akademiach .w dn. 14 ny 132 s ul P aia RPE t x 


darczymi i kulturalnymi naszego 


dor: neratorem pierwszy turbozespół si-| Prezydium Głównej Komisji S5po-|bm. na które. zaproszeni zostali 
raju. 


łowni dychowskiej będzie mógł: już |łecznej załeciło wc odci Komi- |przedstawiciele WP, wysłuchała re- 
niedługo: rozpocząć ze ned podnio sji Społecznej do WA: we Wrocławiu |feratów o przebiegu walk, jakie to- 
sieniem - sił naszej Ludowej Ojczyz- | aby dołożyła wszelkich starań w celu |czyły. się 7 lat temu o .oswobodzenie 


iej, — » 
nocześnie, przez ogień will, do lu- 
| du polskiego dochodziły wieści o no 
wej władzy, która chłopu dała zies ` 
mię. a, robotnika uczyniła gospoda» ` 


4 


objęcia we wrześniu wszystkich za- | naszej stolicy. Młodzież dała wyraz 


(Wśród entuzjazmu młodzież wzno 

si okrzyki: „Niech żyje niezwyciężo- 
na Armia Radziecka i jej Wódz 
Józef Stalin", „Niech żyje pierwszy 
Obywatel Polski Ludowej olesław 
Bierut“, „Niech żyje bohater Stalin- 
radu — Marszałek Polski Ro- 
ossowski". 

W części artystycznej dzieci wye 
stąpiły z deklamacjami wierszy oraz 
pieśniami masowymi polskimi i ra 
dzieckimi. 


stanowiono przyśpieszyć remilitary- 
zację Niemiec Zachodnich,  wskrze- 
szenie Wehrmachtu i niemieckiego 
sztabu ge:cralnego oraz Opu 
w całej pełni niemiecki przemysł | 
zbrojeniowy przy równoczesnym 
ograniczeniu. niemieckiej produkcji. 
pokojowej. 

Formowaniem wojsk / niemieckich 
ma się zająć bezpośrednio Fisenho- 
wer przy współpracy byłych hitlerow 
skich- generałów. Wojska niemieckie ? ; Ą p 
mają:wejść w skład tzw. „armii euro 7 rocznicą wyzwolenia Pragi spod oku 
pejskiej” i mają. odegrać w niej | Pacji hitlerowskiej w sali klubu MBP 
czołową rolę. Kraje kontynentu odbyło się zebranie: ludności stolicy, na 
Europy Zachodniej mają zrezygno- którym płk. Adam Korta zapóznał zebra- 
wać z armii narodowych “i> oddać |nych z rozwojem wypadków wojennych, 
swe siły zbrojne 'do dyspozycji Eisen | które poprzedziły i umożliwiły pierwsze” , 
howera i jego hitlerowskich: genera- |mu. Froniowi Białoruskiemu bohaterski 
łów. Dotyczy to również Francji, | tak na Prage. W. serdecznych i pełnych 
która ma zrzec się swej. armii naro- | gorącej. wdzięczności słowach mówił -pre* 


— 


Braterstwo krwi 
cementem przyjaźni 
polsko - radzieckiej 
WARSZAWA. (PAP) W dniu. 14 bm. w 


Przewodn. Komitetu Organ. 
XV Olimpiady 
gościem na Śpartakiadzie 


WARSZAWA (PAP) Na zaproszenie 
Połskiego Komitetu Ołimpijskiego i Ko” 
mitetu Organizacyjnego Spartakiady 14 


Ry. 
Równocześnie z końcowymi proce | rejestrowanych n ną | ŻA oaz b 
sąmi przy uruchomieniu pierwszego ; ych nasczahiem swej gorącej miłości i stębokiego 
© turbozespołu, prowadzóne są roboty 
WARSZAWA (PAP). Do Warsza- |przy montażu drugiego turbozespołu, Przy drzwiach zamkniętych 
Lad przybył PRA ne pA ma w do Nod yi pyzy ak ci capei - > à A 
omitetu Współpracy Kułturałnej z | nadesz ' już ze Związku 'Radzieckie- ą 
Feme paestowy Teatr Bree 2 Acheson, Morrison i Schuman 
tyczny z Drezna. Na dworcu Głów | Z chwilą „ukończenia | montażu x > e r MANA 
nym w Warszawie gości witali: |piexwszego turbozespołu, liniami wy postanowili przyspieszyś remilitaryzację Niemiec Zach. 
przedstawiciele Ministerstwa Kultury |sokiego napięcia energia elektryczna e: Ro 
i Sztuki, Komitetu Współpracy Kul- |popłyrńie na olbrzymie połacie kra- | WASZYNGTON (PAP), Odbyła 
tyralnej:z Zagranicą oraz SPATIF-u, | ju. Rozdzielnie są już gotowe do u- |SIę tu przy drzwiach zamkniętych 
Obecni byli także: Szef Misji Dy- żytku. Z rozdzielni liniami wysokiej konferencja sekretarza etanu Ache* 
płomatycznej NRD w Polsce b.|go napięcia czerpać będą drogocen- |sona, brytyjskiego ministra spraw za 
Aenne’ Kundermann i attache kuhu- ną energię elektryczną miasta i wgie granicznych Morrisona i francuskie- 
ralny Franz Riedel. zakłady pracy i spółdziebnie pro o ministra spraw zagranicznych 
Teatr -drezdeński da w Polsce sze- | cyjne. Schumana, poświęcona sprawie utwo 
reg występów. W repertuarze posia- | Wysoko ponad dachami siłowni: że] T7ę'a armi zachodnio-niemieckiej. 
da dwie sztuki: „Die Sonnenbrucks" | lasem konstrukcji stalowych roz-| Prasa amerykańska E AR a AŚ 
(Niemcy). — * Kruczkowskiego oraz | dzielni, w oddali drzemią wer zgodnie z żądaniem Achesona — po- 
„Emilię Galotti" Lessinga. masy wodne, które spiętrzone wielo- 
. . +  |kilometrowym kanałem dochodzą dó 
Książka oDzierżyńskim zamku abc dzie potędze za 
suwa regułuje dopływ wody do ru- 
dla młodzieży ' |rociągów. Turbina zacznie się dbra- 
"WARSZAWA (PAP). | Nakładem 
„Naszej Księgarni“ ukazała się książ 
ka Haliny Rudnickiej, laureatki tego 
rocznej Nagrody, Państwowej pt. 
„Płomień gorejący". 
Książka ta przeznaczona dła czy 


cać. 

Nad całością będzie czuwał mózg. 
elektrowni — nastawnia, całkowicie 
już gotów. Wśród tysięcznych świa 
tełek przewodników, całej skompliko 


wanej ratury dostarczonej przez bm. przybył z Helsinek do Warszawy go rzec w | naro- |c ) | 
telników w wieku 10—14 lat zazna- Związek Radziecki, w dzień i w nocy przewodniczący komitetu  organizacyj” owej na rzecz „armii europejskiej « |isgent o bohaterstw.e rrzelanej krwi — 
jamia młodzież z działalnością rewo- maszynista pilnować będzie normal | nego XV igrzysk olimpijskich Eric Fren- | Postanowiono również — jak wy” |0- „zwycięstwach, które scementowały 
fneyjną Feliksa Dzierżyńskiego. uczy | nego zasilania fabryk, spółdzielni | ckell. nika z doniesień prasy “— stworzyć |przyjażń narodu polskiego z wielkim 


pozory. „niepodległości”* w‘ Trizonii | Związkiem Radzieckim. 

przez zawarcie Parera E w 

„porozumienia pokojowego“ "z Ade- K = y | di 
nauerem. Porór iane to ma -prze obiety z oran ii 
widywać okupację Niemiec Záchod- zwiedzają Polskę 

nich na czas nieograniczony przez 

wojska Stanów ‘ Zjednoczonych i ich WARSZAWA ' (PAP) „W: Warszawie ba* 
satelitów. . Uczestnicy konferencji | wi delegacja kobiet zrzeszonych: w. demo" 
waszyngtońskiej, licząc 'się z: oporem | kratycznym związku kobiet holenderskich, 
narodu niemieckiego. | rzeciwko remi | przybyła do Polski na zaproszenie Zarzą* 
litaryzacji, postana i zapewnić S0- | du Głównego Ligi Kobiet. 

bie w projektowanym „porozumieniu : 

pókojowym* prawo zbrojnej ingeren W' czasie swego dalszego „pobytu w 
cji “do spraw Trizonii, jeżeli reżim |Polsce kobiety holenderskie zwiedzą więk 
boński nie będzie mógł utrzymać 'śię | 5ze- ośrodki przemysłowe, oraz. zapoznają 
przy władzy. į » |sięsz życiem polskiej. wsi. 


ją rozumieć i kochać największego produkcyjnych, szkół i chat chłop- 


polskiego -rewolucjonistę. skich. Działania wojenne 


w Korei 


PEKIN (PAP). W podanym 
44 września komunikacie dowódz- 
twa naczelnego Koreańskiej Armii 
Ludowej stwierdza się, że na wszyst 
kich frontach jednostki Koreańskiej 
Armii Ludowej w ścisłym współ- 
działaniu z oddziałami ochotników 
chińskich pomyślnie odpięrają ataki 


100.000 metalowców strajkuje w Hesji 


Brutalny terror policyjny nie złamie 
postawy robotników 


BERLIN (PAP). Prasa donosi, że wych Niemiec Zachodnich skoncen- 
strajk stu tysięcy metalowców w He- |trowano na rozkaz Amerykanów sil- 
sji (Niemcy Zachodnie) zaostrzył się. | Ne, oddziały policyjne. Również żan- wojsk interwentów amerykańsko-an- 
Ze wszystkich. stron Niemiec 'otrzy- darmeria wojskowa amerykańska zielskich i armii lisynmanowskiej, za 
mują strajkujący wyrazy solidarno- | znajduje $ w stanie zbrojnego Po” | dając nieprzyjacielowi straty WE 
ści robotników, pracujących w róż- | gotowia. o. zakładów przemysło- dziachai sprzęcie 
nvch gałęziach przemysłu. W czwar wych, stanowiących własność mono | ya 
tek rozszerzył się strajk na zakłady | poli amerykańskich, „wprowadzono W dniu 14 września samoloty nie- 
metalurgiczne w Hanau. Silne na- | znaczne oddziały policji, która nie w a crew i fy nb 
stroje strajkowe panują również w „dopuszcza do odbycia zebrań robot- | liwały ludność cywilną  Phenianu, 
Zagłębiu Ruhry. We wszystkich | niczych. Nampho, Wonsanu, Kwanczu, Son- 
wiekszych: ośrodkach przemysło-| Policja kilkakrotnie próbowała nimu, Sinmaku i Sariwonu. 
paan 


wprowadzić łamistrajków, rekrutu- . . 
Barbarzyński nalot jących się z mętów faszystówskich, Delegacja Vietnamu 


j 


domagając się od Włoch zwiększenia sił zbrojnych 


- NOWY JORK (PAP). 11 września | tu pokojowego: z Włochami oraz dal 
do Stanów Zjetmaciiiteh przba szego uzbrojenia Włoch. 
do zakładów pracy objętych straj-|g wi i premier rządu włoskiego Alcide de i że w 1947 „ 75 

iratów USA na Phenian  |kicm. a zwłaszczi do zakładów % zyłą W Kore Gasperi. . Po, kilkudniowym, pobycie Abe zaj PZ ROR 0 
p „Opel“. w. Ruesselheim, należących | MOSKWA (PAP) Agencja Tass donosi, w USA de Gasperi uda się do Oita- a. ka di Fi AAA ay 21 AB k 

PEKIN (PAP) W dniu 13 wrześ- do amerykańskiego monopolu „Gene | z Phenianu: wy na posiedzenie rady uczestników sa Świe ły j R i ke dr: ; 2 
mia ti amerykańskich bombowców ral Motors”. Próby te mimo bmi | * SE REESS oi "Korea: | PSresY Wriego paktu atlantyckiego: wiocha a y ke AE SN z 
typu „latająca twierdza“ dokonało tajnego terroru policyjnego — speł- inister spraw zagranicznych Korean | -Prasa amerykańska . przywiązuje PCA, AMETYXANSEIE Aun IZĄ- 
y w Maa Hai ASIE 8 NT TE, 3 skiej Republiki Ludowo * Demokratycznej sałów ać ih d "0 «,|dowe nie ukrywają, iż zamierzają 
pod osłoną samolotów myśliwskich zły na niczym. Pikiety robotnicze, TE; mniejszą wagę do obrad. w Ottawie i kę 
o napędzie odrzutowym, barbarżyń- | jo których n da ochotniczo t Pak Hen-En wydał przyjęcie na cześć niż do rozmów, jakie de Gasperi ma naruszyć postanowienia tegó trakta- 
gkiego nalotu na dzielnice mieszkal- L°? tóryc Irony bi ochotniczo ty | delegacji narodu vietnamskiego. bawią odbyć w końcu miesiąca w aszyng |tu i domagać się od rządu włoskiee 
ne Phenianu. Wśród ludności cywil- |Siące robotników, nie dopuszczają ła cej w Korei. Przyjęcie upłynęło w ©*: topie > T "ein 3  Achesonem i]go znacznego‘. zwiększenia stanu li» 
nej są liczne ofiary. mistrajków do pracy. i i przyjacielskiej atmosferze. ukióż , 1  t .a,$ wewizjk trakta- 'czebnego i uzbrojenia jego armii. 


ma serz e ILUSTROWANY KURIER POLSKI we 

naruszenia neutralnej strefy Kaesongu ZZ 
i Ka, NYCZ AE  B 
Prowokacyjne 


mają na celu niedopuszczenie do wznowienia rokowań roze jmowych 


Amerykanie przyznają się do 


PEKIN (PAP). Agencja Nowych 


REKORD POLSKI W RZUCIE [6:28 2416). W gr. B Gwardia 


GRANATEM 


samolot kański,  dowódzi tację rad trafią d Eo E E TAP 
A LA samolot ameryk A ọwòdztwo | no, że stacje ra arowe potrafią dos- 1-8 i Eas 1 63:25:.35:9). ` y EPA 
Chin donosi, że mimo próby ze stro- wojsk amerykańskich musiało Gł bocak nstafić do czyich sił tiol. się S Omiek pa palusums plisy po 
g amerykańskich oficerów łączni- sić następujący komunikat: . | nych należą samoloty znajdujące GP haaa AP AA -LEKKOATLETYKA 
owych zaprzeczenia oczy wistemu „Sztab sił lotniczych na Dalekim się w zasięgy ich działania. ajecz-, mężcz m a. A tonie sta  % czterech finałów lekkódtletyczńych 
głów ostrzelania neutralnej strefy Wschodzie komunikuje, iż w dniu ka o samolotach „nieznanych“ była | M pf = ww | ają wstal rozegranych. w -piqiek-14-bme«po południu 
aesongu w dniu {0 września POZ rei pedis Bak atab Bye wybiogteme Pra zę dy na ce Prasan, finału — 65 m najlepiej wypadł bieg kobiet na 500 m, 
| 3 z £ S s F 4 7 i Ó H 4 Ó č A 
„Konierencja* E jeeps Mapsen ih LA kiydata "0 wę D antuan, o 2 Mru Peji rot oma v 
onon erencja eskadry amerykańskiej. Po wyłądo- Od 17 sie nia do 8 września br. A serii rzutów Jarosz z czasie 1:1916. Wynik en fest. pierwikym *. 


i „a | waniu pilot zameldował, że dokonał ' samoloty amerykański naruszyły w 
generałów i admirał w Hitlera oj usb, E bada a |tt skie 
puszczał, iż nie leży w strefie neu- songu. Nie 
tralnej. Je kak stacje 


ul 
radarowe że plan prowokacji został przez do- 
to rejon Kaeson-, w lan prowokacji zos dokładnie o- 


„BERLIN (PAP). Jak 
cja zachodnio-niemiecka, w 
była się „konferene a" generałów i 
admirałów b. armii itlerowskiej. W 
obradach. b. soldateski hitlerowskiej 
wzięło udział t prrezho 80 osób, m. 
in. wielcy zbrodniarze wojenni — ge- 
merałowie Guderian, Kurt Student, 
Friesner, Manteuffel, Haeuser, admi- 
rał Hansen. ; 


f agen- że 
Bot od- stwierdziły, że był 


ówczas do 


we istniejące w Niemczech Za 50 
cho 


no b. generała armii hitlerowskiej 
Friesnera. Związek ma liczyć 4 mi- 
liony członków. 


Komitet słowiański w Polsce 
w 7 rocznicę wyzwolenia 
Bułgarii 


WARSZAWA (PAP), Komitet Słowiań 
ski w Polsce w 7 rocznicę wyzwolenia 
Bułgar|| przesżaż Komitetowi Slowiań- 
skiemu Bułgarii depeszę z serdeczny- 
mi pozdrowieniami | życzeniami dal- 
szych sukcesów na polu socjalistyczne- 
nowe oraz w walce o po- 

h 

Komitet Słowiański w Polsce przeslaż 
ównież średn Komitetu 
leqo Bulgarii najserdeczniej- 


Zagadnienie to 


zdrowia Matki i 


ltp. 


ny osobistej, 


Częste mycie rąk, 


Wy samolotami amerykański- 
wagę dc. radarowe twierdzac, że 


ziwa amerykańskiego wynika jas: songu. 


ferencja prasowa poświęcona sprawie zapobiega- 


rzedstawiła zebranym dyrektor departamentu ochrony 
Dyięską w Ministerstwie 

Zasądniczym sposobem ustrzeżenia 
się od zachorowania, jest jak najdalej 
posuniętą czystość. zarówno osobista, 
jak i domu, zakładu pracy, 
i Głównym źródłem zakh 
wszelkiego rodzaju nieczystości i dla 
tego też zagadnienie zapobiegania 
epidemii Heine Medina wiąże się ści- 
śle ze sprawą podniesienia ogólnego 
stanu sanitarnego kraju oraz higie- |; 


przed jedzeniem, mycie owoców oraz 
używanie wody w stanie przegoto- 


ustalił now 
kach neutralną strefę Kae- jąc wynik 
więc wątpliwości, 


pracowamy. Zresztą wszyscy miesz- 
jkańcy Kaesongu mogą zaświadczyć, 


że od chwili rozpoczęcia rokowań 
nad strefą neutralną kowo u prze- | 
latują Diko samoloty amerykańskie, 
Strona amerykańska — Stwierdza 
W p, zakończeniu Agencja Nowych 
Chin — odmawia nadal uporczywie 
załatwienia szczerze i. z. całym po- 
czuciem odpowiedzialności sprawy 
szeregu dokonanych przez nią prowo 
kacyjnych incydentów. Stanowi to 
nowy dowód, że Amerykanie czynią 
wszystko, by nie dopuścić do wzno- 
wienia rokowań rozejmowych w Kae 


zegrano 
finałowych. 

W 
wał Faskę 


do 


cego 


W wadze 


W zarządzie głównym Polskiego Czerwonego 


4 iia. dia) wygrał 
Heine Medina (Budowleni). 
` W madze 


drowia — dr Słomczyńska. 
sposobem zapobieżenia epidemii Hei- 
ne Medina. 
Władza ludowa otoczyła niesłycha 
nie troskliwą opieką swych najmłod- 
szych obywateli. Troska o ich zdro 


nie na 


szkoły 


4 adze ` 
żenia są 


Wszystkie dzieci, które zachorowa- 
y na Heine Medina są natychmiast 
umieszczane w szpitalu. i zapewnio- z 
ną mają najlepszą opiekę lekarską. 

Zarówno pobyt, jak i przejazd do 
szpitala, są całkowicie bezpłatne. 


cję z 


szczególnie 


| 
1,67. nów wa 
RNGSE PA S 


czas mia 
Pa ERA as 
sek., która jest zdecydowaną fawo- 
rytką tej kónikiirenóji s 2 


KRUŻA PRZEGRYWA 

Z IZYDORCZYKIEM 
W piątym dniu turnieju pięściar- 
|sklego o mistrzostwo Spartakiady ro 
pierwsze dziesięć walk pół- 


madze wear Justka wypunkte 
(Stal). 
„koguciej Stefaniuk 
EDO na punkty słabo walczą- 

rydrycha (Stal), 

* wadze piórkowej Kruża (CWKS) 
przegrał przez dyskwalifikację w III 
rundzie z Jz 


|Jak zapobiegać i | leczyć iata) pokonal na punkty Pankego 
chorobę Heine Medina? | 


WARSZAWA (PAP). 
Krzyża odbyła się kon 
nia i leczenia choroby 


kowi (Kolejarz) prz 
stwo punktowe nad 
W półśredniej Chodorowski (Gwar 


unkty 

e średniej Cebulak (CWKS) 

wyra na punkty z Dampem (Stal). | g 
m. 


wiak (Stal) zwyciężył nieoczekiwa- 
grał zdecydowanie na punkty z 3 


przegrał przez dyskwalifika- 
aterokiem (Górnik). 


W ostatnim dniu 
kówce uzyskano 


rekord Polski uzysku- oficjalnym rekordem Polski" w tej kon” 
zró BĘ tc m RWE R 
Y miedzybięgach ną. 400 m Kuśmie 
rek uzyskał najlepszy powojenny wynik. 
w tej konkurencji — 564. s 
W szłalecie 4X 400 m rozegrano 2 przed- 
biegi. W „pierwszym doskonałą formę- 
wykazał Buhl, zapewniając zwycięstwo 
Gwardii przed CWKS i Spójnią. 3 


tu rekordzis - 
(Gwardia) — 126 


DRUGI TYTUŁ MISTRZOWSKI 
`- ZDOBWWA ILWICKA 

500 m kobiet: 1. Piwowarówna (Stal) 
1:19,6, 2. Minnicka (Budowlani) 1:19,6, 
3. Górecka (Gwardia) 1:19,8. 

Skok w dał kobiet: i. Ilwicka (AZS) 

(Gwardia) | 5:45, 2. Gburkówna (Spójnia) 5;39,'6. Goś* 
ciniakówna (Gwardia) 5,10. 

Skok w zwyż zn: 1. Cecula 
(Budowlani) 1,85, 2. Spychalski (Budowla- 
«1i) 1,80, 3. Weinberg (Gwardia). 1,75, 4, 
Skałbania (AZS) 1,75, 5. Bagiński (Gwar* 
dia) 1,75, 6. Kowalski (AZS) 1,75. bi 

Dysk mężczyzn: 1. Łomowski (Gwardia) 
18,92, 2. Zochowski (CWKS) 43,14. 


ydorczykiem (Spójnia). 
ekkiej Kudłacik (Kole- 


lebkopółśredniej Wyty- 
"znano zwycię- 
empą (Stal). 


PŁYWANIE i 1 
Finały | konkurencji pływackich, 
których eliminacje przeprowadzono 
przed południem przyniosły niespo- 
dzianki. Należy do nich zdecydo=* 
wane zwycięstwo kobiecej sztafety 
Kolejarza na dystansie 4X100 m st. 
klas. Zawodniczki Kolejarza, które 
doskonale popłynęły zdo ały wyprze 
zić Gwardię: i Ogniwo. 
O oto wyniki finałowych konku-* 


na punkty z Kochem 
lekkośredniej Wojtko- 


raska (Gwardia). 


półciężkiej Nowara wy- 


wie jest jednym z naczelnych zadań, ciechowskim (Unia) rencji: 4 
jakie postawione zostały przed służ- JE R A ciewicz |, „(79 m sf. klas, mężczyzn < 1) Pe- 
ą Mowie w Polsce Ludowej: ` Sial aaee ciężkiej  Kosturkiewicz trusewicz (St.) 1:18,0, 2) Goszkowski 


(WE) 1:19,5, 3) Szołtysek 1:19,7. 
: 100 m st, mot, kobiet — 1) Dobra-* 
nowska (Ogn.)' 1:28,3. 
1500 m st. dom, mężczyzn — 1) 
Gremlowski (Ogn.) 20:22,9, 
4X100 m st. klas, kobiet — 1) Koe 


SIATKÓWKA 


eliminacji w siat- 
następujące wyniki: 


życzenia z okazji 51 rocznicy uro- |wanym posiada pierwszorzędne zna- Okres zakaźny choroby trwa około | „ Siatkówka mężczyzn — grupa A: |lejarz 6:18, 2) Gwardia 6:25,8, 5) 
narodu iego, | czenie w walce z tą chorobą. , 40 dni” w czasie których objawy cho zpołnia — Włókniarz 2:0. (15:7, Ogniwo. 6.275, TEN sd 
n Czerwenkowa. Heine Medina jest chorobą epide- | ropy, w większości. wypadków ustę- Gruba B: Stal baii ny 7 iae aa ia MPE 
"ep sieni arów naiec4 sie Zwykle na_je- | puja zupełnie i dzieci wypisywane | 14:16, 15:12): Ki łejarz — Bud al PIŁKARZE POMORZA WALCZĄ * 
Zbrodnie sieni, zarówno w Europie, jak i w są do domu. W nielicznych przypad | 14:16, 15:12); Kolejarz — Budowlani | 


Stanach Zjednoczonych. 


kach, gdy dzieci wymagają dalsze- 


2:0 (15:12, 15:12), 
Siatkó 


W POZNANIU 


, Nieznaczny wzrost zachorowań na | go leczenia, leczenie to  przeprowa+ | m; a kobiet na (Upa „A: Reprezentacja piłkarska Pomorza. 
amerykańskie Heine: Medina, jaki ma miejsce w | dza się w: tzw. ośrodkach rehabilita- ry —'OGNIWO 2:4 (6:13, 15:15, wyjeżdża w dodzie 16 bm. do Po- 
w Korei tym roku stał się powodem do wzmo | cyjnych, gdzie dzięki stosowaniu naj Grubu"B. Kołejar Górnik 2:0 | Zaamia na rewanżowe spotkanie z-re 

ES Nowa: K "4 „|żenia propagandy plotek i kłamstw nowocześniejszych p wanych na ca (17:15. 13:3) ejarz — Górnik 2 rezentacją okręgu oznańskiego, 

Czasopismo „ca Aorea donosi „„erzonych przez wrogów Polski Lu |łym świecie metod leczenia ogrom- | (17:15. 13:3). But Pomorza bronić India nastę- 
Paterek zbrodniach interwentów dowej. Wykorzystując — nieświado- |ny procent dzieci wracą do zupeł- KOSZYKÓWKA pująca jedenastka: |. 

merykańskich w Korei. |mość' rodziców wróg usiłuje wyol- | nego zdrowia. urchardt (Gwardia, B dg.), Kos- 

We wsi Posek w gminie Rianga in- brzymiać skutki i zasięg tej choro- ziś w Polsce Ludowej na skutek! W grupie A. dużą niespodziankę ' sobucki (Kol., Tor.), Dziadek (Gwar= 
terwenci aresztowali chłopa Kim by, b. często w celach a Miensiamných wysiłków Rządu i ca- |sprawili młodzi koszykarze Stali wy „dia Bydg.), Przybylski (Gwardia 
€zo-Ira za to, że brał udział w prze nych. łego; społeczeństwa, w odróżnieniu grywając po zaciętej grze z rutyno- Bydę.), Nowacki (Kol, Bydg.), Ma- 
nia reformy rolnej. Bare» Obecnie nieuzasadniona panika | od okresu przedwojennego wszystkie waną drużyną AŻS 52:49 (26:25). W | zurkiewicz (Gwardia Bydg.),. Rem-. 

rzyńcy, morząc aresztowanego gło wywoływana na skutek plotek za- dzieci chore na Heine Medina mają drugim spotkaniu koszykówki męż-, becki (Kol. Tor.), Nowak (Kol, Bydg.) 

m, związali mu ręce drutem. w „czyna się uspokajać. Rodzice w wie zapewnioną najlepszą opiekę. czyzn w gr B — CWKS pokonał Gór | Brzeski (Gwardią Bydg.), Andrzęjew 
ńos wbili kółko żelazne i pokłali ca lu wypadkach zrozumieli, że ścisłe obecnej chwili każdy dzień przy | nika 64:43 (51:18). iski (Kol. Bydg.), Szwajkowski fí ol, 

ciało bagnetami, Następnie wrzu- stosowanie się do wskazówek orga-! nosi polepszenie sytuacji w dziedzi-| W gre) AE kobiet w gr A Włók | Bydg.). W rezerwie pozostają: Gros 
eono go do jamy i zastrzelono. nów służby zdrowia, jest jedynym nie zwalczania Heine Medina. ał 


Strumień przepływał przez łąkę i dzielił ją ot tak... — 
patrzyłem w ślad za patykiem — tu wieś, tam dwór. 
Od drogi aleja wysadzana topolami. Tu się takich drzew 
nie widzi... Ale błoto w tej alei! Pożal się Boże! Tro- 
chę deszczu spadnie i już bagno się robi, że utopić buty 
można. Zawsze tak było, więc i za mojej pamięci nikt 
o wybrukowaniu dworskiej alei nie myślał. Bywało, 
pan wyjeżdża samochodem, droga sucha i kurz bije wy- 
soko ponad topole. A za tydzień. — Ho! Czwórkę koni 
musieli posyłać na spotkanie, żeby maszynę przeciągnęła 
= błoto do dworu. Niedługo jeździli samochodem. 

ajpierw poszedł las, potem maszyna. Na koniec pań- 
stwo odjechali do Łodzi — miasta albo i do Warszawy. 
We dworze nastał nowy pan, Szulawka. I z niedobrego 
zrobiło się złe, 

Słuchałem z rosnącym zaciekawieniem. Podsuwałem 

rosy i nie zadawałem pytań, by nie zrywać wątku. 
wpatrywał się w pokreśloną patykiem ziemię. 

— Mówili ludzie, że to fabrykant. Co dla takiego by- 
dlątko albo człowiek? Nic! Jemu papier ważny! No i do- 
szukali się w papierach, że cała łąka dworska, a nie pół, 


jak było — po strumień: I dopiero się zaczęło. Bogatsi 


gospodarze ułożyli się z panem. Mieli czym płacić za 
łąkę. A my? Ani pieniędzy, ani łąki. Wypadało krowę 
chrustem karmić. Pan łąkę drutem otoczył, jakby to był 
lager, nie pastwisko, W nocy ktoś słupy podciął, drut 
zwinął i wywiózł. Przyjechała policja i jak to zwyczaj- 
nie na wsi: baby straszą, dzieci wypytują, a chłopów 
zabrali do szkoły na „edukację“. Pewnie, teñ i ów pił 
więcej niż zwykle, więc podejrzenie mieć mogli, że to 
pieniądze za pański drut. Ale co się policiant dowie na 
wsi? Tyle, co mu we dworze powiedzą. Więc policja za- 
brała się z powrotem. Sołtys wsunął im na furkę wszyst- 
kiego po trochu, jak się to policjantowi od chłopa na- 
leży. Po wyjeździe posterunkowych nadjechał pan z War- 
szawy. W straszną wpadł złość. Pogadał z kim należy 
i starych volicjantów wysłali za karę aż pod rosyjską 

anieę. Na posterunek w miasteczku przyszli nowi. 
że miotła zawsze ostrzejsza... Stary Szulawka po- 

iewał się na Kalinki. Administrator ludzi z całego 

wiatu ściągał do pracy, u nas nikt grosza nawet nie 


niarz po 


Stanisław Zieliński 


OSTATNIE OGNIE 


POWIEŚĆ 


zobaczył. Ludzie przycichli, bo policja trzy razy w ty- 
godniu wpadała. Tu zły komin, tam płot niedobry, pies 
nie uwiązany, tylko kury i prosiaki zawsze były im 
jak potrzeba. Aż raz, nad ranem przywlókł się stary 
Jaskółka z przestrzeloną ręką. + 

— Jaskółka? Czekajcie, czy nie ojciec Grzegorza? 


— Nie. Michał, bo młodszy brat, Józef, wyjechał do 
Ameryki po tamtej wojnie. Więc tak... Mówili, że pan 
solą strzela. Okazało się nieprawda, bo Jaskółka miał 
w ręce Śruciny jak ustrzelony zając. Ręka mu prędko 
wydobrzała, tylko zginać jej już nie mógł i przed każdą 
burzą rwała, jakby w niej kto drutem gmerał. Potem to 
nawet korzyść była z Jaskółki. W żniwa, gdy przycho- 
dził taki ranek duszny i gorący, a wiatr zrywał się nagle 
i cichł, pytali gospodarze: — Jaskółka, jakże wasza ręka? 
Rwie? — Jeżeli pokręcił głową, to każdy już wiedział, 
że burza przejdzie bokiem i grad spadnie na inny po- 
wiat. Po żniwach Szulawka wracał, jak każdego roku, 
do Warszawy pilnować swojej fabryki. Droga do stacji 
biegła przez las. Pociąg przychodził nad ranem, więc pan 
musiał jechać na noc. Może wiecie? Za lasem zaraz była 
rzeczka i most na niej, niewysoki, lecz długi, bo na 
wiosnę wody przybierało dużo. Tak mniej więcej w po- 
łowie mostu jedna belka rzegniła i zupełnie wypadła. 
Każdy, kto przez most jeździł, dobrze o dziurze wiedział 
i nie słyszałem, żeby komuś coś złego się od niej stało. 
Prawda, że wtedy noc była ciemna. Konie wjechały na 
deski, stangret ściągnął je trochę w lewo. Aż nagle 
z dziury furknęło coś białego i skrzekot się rozległ jak 
diabli. Konie w bok! Pan zdążył tylko krzyknąć. — 
Trzymaj, chamie! — Ale jak tu trzymać! Trzasła ba- 
riera i wszystko poszło w dół. 

Szulawkę zawieźli potem do szpitala i tam mu nogę 
i rękę wzięli w gips. Stangreta opatrzył felczer w mia- 


adnej grze wygr 
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z CWKS chowina i Wilczek. 
nnmnnn 4 


steczku. Koni żal było. Naturalnie policja zaraz do Ja- 
skółki. A starego w chacie nie ma... Pytają: — Gdzie? * 
— Babą kręci, ni to ni sio odpowiada. Podobno nad wie- 
czorem wybrał się do miasteczka. Pewnie pije, bo-za 
wróżby z ręki zebrał trochę złotych. Policjanci na ro- 
wery i do miasteczka. Jaskółkę znaleźli na posterunku. 
Spił się jak hrabia i całą noc przespał na pryczy. A wy- 
padek stał się koło północy. Puścili Jaskółkę i tylko dla 
porządku przyłożyli mu parę razy gumą. Stary w krzyk, 
że do brata w Ameryce napisze! Więc potrącili go jesz- 
cze trochę i stary powędrował do chaty. — Śmiał się 
w kułak z policji, bo już wieczorem rwała go ręka. 
W południe niebo zaciągnęło się chmurami, wiatr Zer- 
wał się nagły ii wszystko zasłonił kurzem. Deszcz lał do 
późnej nocy. Rzeka przybrała, 'zmyło! most na czysto 
l nastepnego dnia, kiedy burza odeszła, nie warto bvło 
już jeździć na miejsce wypadku "ATE policja nie wie- 
rzy ani w duchv. ani w strachy. Portysodniu wybrali 
ze wsi prawie wszystkich. Poszed! i Jaskó'ka. Jednych 
puszczali, drugich zabierali i tak ciągneło się aż do woj- 
ny. Gdy przviechałem na urlop, do Kalinek, dzieci ucie- 
kały na widok. munduru. We wsi zostały baby, dzięct 
i biedą. f i 

— Ciekawe, czyja teraz jest laka? Chyba iuż nie Szu- 
lawki? Jak myślicie? Jak pan myśli? — poprawił się 
saper. 

— Słyszałem, że w Polsce dzielą dworska ziemię, 


— Tu też tak mówią, ale — saper spojrzał na mnie 
z ukosa — jeden kapitan nas ostrzegł: Kto złakomi się 
teraz na ziemię, temu rzad londyński wszystko odbierze ` 
i z torbami puści. I będzie chłop gorszym dziadem niż 
był przed wojną. Wiec ludzie w oddziale boją się... Pos 
rucznik zapowiedział, -że jak tylko skończymy grzebać 
Amerykanów, to zaraz idziemy na wojnę i z wojny do 
Polski, Ciekawym, co pan Szulawka robi? Chłopska 
ręka nie dorówna pańskiej nodze... 

— Myślicie, że wojna będzie? 


Pa 


2 


mm Nr 


rzodującej 


` do tego dnia. Żołnierze jednost 


stki 
nują swe zadania, podnosząc ustawicz 
nie stopień wysfgolenia, uzupełniając 
swą wiedzę fachfłwą i polityczną, 

Kiedy przysz wreszcie ten 
dawna oczekiwały wieczór | podod- 
dziaż oficera Głowackiego otrzymał 
rozkaz wymarszu na słanowiska bojo- 
we — nikt nie czuż zdenerwowania. 
Zwiadowcy, telefon'ści,  radiotelegra- 
fiści, obsluga dalmierza — przygolo- 
wani byli naieżycie. 

yszli o zmierzchu, Forsownym mar 

, sem dąży! pododdział w oznaczo 
nym kierunku i nocą przybyż na miej- 
sce. Jeszcze nie zdążyżo zarumienić 
się niebo na wschodzie — gdy żol- 
nierze szybko į sprawnie zamaskowali 
działą i wykopali stanowiska ogniowe. 

Przedświł był chlodny, powietrze 
czyste i rzeźkie. Wolno ciągnęży się 
kwadranse oczekiwania. Naqie mel- 
dunek zwiadowców: 

— Czożgil 

W szklach lornetki Zarysowują się 
kontury nacierających maszyn.  Posu” 
wają się szybko. Są jeszcze zasłonię" 
te dymem, ale widać je już wyraźnie. 

Kapral Ciura spogląda na celowni- 
czeqo, bombardiera Rączkę. W po- 


f * 


| 
$ | 
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Łączność — to nerw armii, 


rządku. Obsuga dziaża jest na stano- 
wisku. Pada komenda: ognia! 

Ciszę rozrywa huk wysłrzażów. Las 
napeźnia się lomotem. Ognia! Ognia! 

Celowniczy przenosi ogień z jednego 
czolgu na drugi. Znowu komenda. Huk 
nacierających maszyn słabnie i po 
chwili miiknie. 

Wszystkie pociski trałne. Zniszczo” 
no cztery czolgi. Nie na darmo żo+- 
nierze (pododdziału oficera Gzowac” 
kiego nazywani są w jednostce „mi- 
strzami artyleryjskiego ognia”. 

Po pewnym czasie „nieprzyjaciel po 
nownie rozpoczął nałarcie. Tym razem 
z flanki.  Momentelnie sposiuzeżone 
czożgi zostały pokryte ogniem dziażonu 
kapala Majora. Bombardier Sieliwiak 
nie wywiązał się gorzej ze swego za 
dania niż bombardier Rączka. Natar- 
cie się załamało. 

óźnym wieczorem żożnierze wró* 

ciii do obozu. W parę dni póź” 
niej przyszedł nowy rozkaz: 
zgrupowanie naszych wojsk przed sa- 
mc'ofami „npła”! 

Fo:sowny, nocny marsz. Zajęcie sta 
now'sk ogniowych, zamaskowanie dział. 
Zaczyna świłać, Cisza. 

Zwiadowca - obserwator bomb. 
Płoński czujnie lusiruje niebo przeł lor 
nete, W pewnej chwi: — w słuchaw 
kach rozbrzmiewa cichułkie brzęczenie 
sina, Lecą! 

Padają rozkazy. Żonierze duż są 
przy swolch dzizżach. Zajęcie stano- 
więk. przygotowanie dział do otwar- 
cia ognia — zajmuje parę sekund. 

Daleko. między p'erzastymi ob!ocz” 
kami, ukemuje się sylwetka samolotu. 
Natychm'astowe rozpoznane.  Nieprzy 
jąc'el' Meldunek do dowódcy. Ko” 
menda o'warcia ognia. Ostatnie czyn 
ność: dalmierzysta Tryngiel szybko | 
dok'adnie dokon"ie pomiarów wyso- 
kościowych. Dow*dca da!m'erZa, ka- 
pra! Lebioda — przekazuje dane ofi- 
cerowi. 


ednostce 


- Na stanowiskach 


sugo i starannie przygotowywano się | 


" 
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|Naookofo świata 


bojowych 


Pierwsza salwa. Przewala się donoć” | szczękaly zamki karabinów, wieczorna 
nym echem po okolicy. Za nią następ | rosa i na stalowych  lufach 
na. Kilka sekund ; znowu salwa. Dzia- | dział, 

łon biję taz po razie. Tuż obok pży- | Okoliczni chżopi przysławali, odpro 
cej bżękiłem nieba maszyny rozry” | wadzając wzrokiem maszerującą ko” 
wają się pierwsze wybuchy. Biale ob” |lumnę. W chiopskich oczach widniaża 
loczki całkowicie przesianiają celi. — 
Ognia! i 
Trafiony. 

W ciagu trzech dni, jakie żołnierze 
dzili na stanowiskach bojowych — roz 
biło kilka ataków, odparto kolumny na 


Wzrastające stale na sile ruchy wy* 
zwoleńcze w krajach zależnych i kolo” 
nialnych zmuszają Anglię — imperium 
kolonialne świata — do przyjęcia nowej 
taktyki, przy pomocy której mogłaby 
ona utrzymać swój stan posiadania i na- 
da! wyzyskiwać gospodarczo kraje kolo* 
niałne. 


straży ich rodzin i domostw, 
z ich synów, jakże różne od wojska, 
kióre zdążało tędy w pamiętnym wrze 
śniu sprzed 12 łat! 

Silne, nowocześnie uzbrojone. mi- 


Niepowodzenia angloramerykańskich 
imperialistów w Azji, a w szczególno” 
ści zwycięstwo chińskiej rewolucji ludo- 
wej, skłaniają Wielką Brytanię do zwró” 
cenią bączniejszej uwagi na swe posiad* 
łości afrykańskie. Rząd brytyjski stosuje 
tam nową taktykę, określaną w gwarze 
polityków zachodnio-europejskich jako 
„wyrozumiały imperializm". Polityka ta 
polega na przyznawaniu dawnymi kolo- 
niom pewnej niezależności, dopuszczaniu 
do współrządzenia tubylczej burżuazji i 
inteligencji oraz ustanawianiu reprezen” 
tacji tych krajów drogą wyborów. Te 
„subtelniejsze” metody rządzenia, które 
zastępują stosowany dotąd w koloniach 
prymitywny terror, zostały opracowane 
przez brytyjski Colonial Office i zasto” 
sowane po raz pierwszy w afrykańskich 
koloniach Gold Coast i Nigerii. 


Jeszcze przed drugą wojną światową 
mieszkańcy Gold -Coast występowali prze 
ciw brytyjskiej polityce kolonialnej na 
rzecz niepodległości Złotego Wybrzeża. 
Brytyjczycy próbowali początkowo zła” 
mać siłą wzrastające ruchy wolnościowe 
tubylców i np. przed trzema laty w cza” 
sie jednej z manifestacji w Akkra (sto 


teoria, Trzeba zapoznać się z tym, 
wiadomości i światopogląd. 


A po ćwiczeniach praktycznych — 
co słychać w świecie, uzupełnić swe 


swówa czożqów, poaiow addc do od- ać pra kóre Es got bryza. licy Złotego Wybrzeża) zabili i ranili 


go. iey A. do ebonit =y pon giet <* z wc log ża taktyki. Złotemu Wybrzeżu przyznano na 
K i hardo. brzmiała meladis ni z pragnęliby é pm PAS w podstawie specjalnej „karty” prawo do 


obróci 
skiej piosenki. Zapadać już zmierzch, | niaży, pokojowy dorobek. 


TO BRZMI NIEPRAWDOPODOBNIE A JEDNAK... 


B | a i 
Niemi odzyskuja mowę 
IKP odwiedza „Zakład dla Głuchych 


Wśród szeregu szkół specjalnych w 
Polsce „Zakład dla głuchych" w- Ostro 
mecku cieszy się u centralnych władz 
szkolnych opinią zakładu stojącego na 
najwyższym poziomie naukowym. Fakt 
zaszczytnego uznania dla zakładu w Ostro 
mecku kieruje nasze kroki do dawnego 
pałacu hrabiego Alvenslebena, zajmowa” 
nego dziś przez „Zakład dla głuchych”. 
Zanim jednak podzielimy się z Czytel- 
nikami odniesionymi tu wrażeniami, po“ 
czuwamy się do obowiązku uczynienia 
pewnej uwagi, uprzedzając nią pytanie 
niejednego czytelnika. 

„Zakład dla głuchych” — nie zaś dła 
„głuchoniemych”? Słusznie. Zakładów © 
takiej „skróconej” nazwie dawniej nie 
było. Czy znaczy to, że nie ma obecnie 
głuchoniemych? Sg. Ale są nimi tylko do 
chwili wstąpienia do odpowiedniego za- 
kladu, jakimi są zakłady dla głuchych. 
Opuszczając zaś taki zakład, głuchoniemy 
sprzed kilku lat jest już tylko głuchym. 
Niemoty bowiem nie ma! . 

Czyżby więc niemi mogli mówić? Tak 
jest: nemi mówią! 

at * + 

NIEMI MÓWIĄ! To brzmi nieprawdo- 
podotuie. brzmi jak przenośnia, štóra 
tak cl.ętnie posługują się mówcy osta- 
żenia Ale tutaj powiedzenie „niemi mó* 
wią nie jest oskarżeniem. Jest stw'er- 
dzen em  prawdv. Prawdy medycznej i: 
prawdy pedagogicznej. Jest sprostowa” 
niem błędnego a powszechnego mniema" 
nia, jakoby głusi od dzieciństwa byli tak 
że dotknięci kalectwem niemoty i jako” 
by nigdy nie mogli przemówić. 

* * + 

Przestępując bramę wielkiego, 27 ha 
powierzchni liczącego, pięknego parku 
zakładowego i słysząc w nim gwar roz- 
mowy, którym rozbrzmiewa gromadka 
„głuchoniemych“ dzieci bawiących się na 
tarasie pałacu, prędko porzucamy kon“ 
cept tytułu dla niniejszego reportażu, kon 


w Ostromecku 


tym mówi. W czasie wakacji zwiedziła 
Kraków i“ Wieliczkę. Chętnie czyta „Przy“ 
jaciółkę" i rozumię přawie wszystko. 
Rozmowa z koleżankami i kolegami spra- 
wia jej dużo satysfakcji. 

Uczeń II klasy szkoły zawodowej 15- 
letni Mieczysław Grajek z Bydgoszczy 
jest najbardziej zaawansowany w mowie. 
Nigdy nie przypuszczaliśmy, że ten in* 
teligentny chłopiec dotknięty był kiedyś 
niemotą. W czasie wakacji Miecig dużo 
czytał, a także zdobył normy SPO. 

Wszystkie dzieci są tutaj bardzo szczę” 
śliwe. W „Zakładzie dla głuchych” w O- 
stromecku jest tych dzieci w wieku od 
7 do (nawet!) 22 lat — 157. O trosce, 
jaką państwo otacza te dzieci świadczy 
fakt, że personel pedagogiczny, wycho” 
wawczy i administracyjny składa się aż 
z 72 osób, w czym mieści się liczba 29 
pedagogów. Zakład w Ostromecku jest 
szkołą posiadającą zakłady wszelkich 
stopni nauczania i szkolenia zawodowe” 
go. Posiada więc: dom dziecka (interna” 
ty), szkołę specjalną podstawową, szkołę 
średnią zawodową specjalną, warsztaty 
szkoleniowo - produkcyjne i ośrodek rol* 
ny o powierzchni 82 ha ziemi ornej, sadu 
i ogrodu. Nauka jest na wysokim pozio” 
mie, mieszkanie bliskie komfortu, a wy” 
żywienie najwyższej wartości. 

Dziecko, przychodząc do. ostromeckiego 
zakładu nieme i głuche, opuszcza go już 
tylko jako głuche, z umiejętnością mó“ 
wienia, zawodem i patentem pełnowar- 
tościowego obywatela. Raff 


ma środka kontrolnego, ani sposobu prze- 
konania się o-tym; Posiada więc głos, a 
nie mówi tylko dlatego, że o tym nie 
wie. Nie wie zaś dlatego, że nie czyta 
i nie pisze, a nie czyta i nie pisze, po” 
nieważ z powodu głuchoty nie można 
mu tych sztuk przyswoić. 

O mówieniu i rozumieniu decydują wyż 
sze ośrodki mózgowe: motoryczny (Brok- 
ka) i sensoryczny (Vernickego). Zdrowy 
umysł głuchoniemego posiada je w sta” 
nie nienaruszonym, zupełnie normalnym 
i zdrowym. Sztuka nauczania „niemego” 
mówienia polega na przebudowie niear- 
tykułowanych dźwięków, które wydaje 
każdy „niemy” na dźwięki artykułowa* 
ne, dźwięki, jakie wydajemy my wszyscy 
nie dotknięci niemotą, my wszyscy — 
mówiący! 

Nauczyciel wskazując np. na nos i wy” 
mawiając głośno słowo „nos“, porusza 
oczywiście wargami i, językiem. Dziecko 
„nieme'' powtarza ruchy ust i języka na” 
uczyciela a dźwięk który wychodzi z ust 
dziecka musi w przybliżeniu odpowiadać 
brzmieniu słowa „nos“. „Niemy“ wypo- 
wiada słowo choć go nie słyszy. Sprawa 
polega więc nie na słuchu ale na funk" 
cjonowaniu wspomnianych wyżej ośrod- 
ków mózgowych, gdzie ruchy ust i wska” 
zanie na nos tworzą skojarzenie pojęcia 
„nosa” i odtąd już ruchy ust i języka, 
konieczne do wymówienia słowa „nos”, 
a widziane przez niemego dają mu wy- 
raźny obrąz tego narządu węchu. Głuchy 
po prostu „słyszy“ mózgiem, a dźwięk 
łowi oczami. 

W. pierwszym roku dziecko poznaje i 
uczy się wymawiać 150 słów, co wystar” 
cza do porozumienia się w najprostszych 
sprawach otoczenia. W drugim roku dziec 
ko wypowiada już zdania i może rozma* 
wiać w sposób zrozumiały dła każdego. 
W następnych latach zakres jego wiado” 
mości rozszerza się i dziecko może już 
nie tylko rozmawiać swobodnie ale na- 


cept, którego treścią miał być sens te` | wet z pożytkiem czytać książki. 
go, co zawiera w sobie określenie „„mil- r epezczhy 

czącej szkoły”. Jest bowiem zgoła ina- Rozmawiamy i. kilkoma rychu 
"m kami.. , 


+t gg * 

Naukowy wykład dyrektora Grabow- 
skiego jest obszerny i zbyt specjalistycz” 
ny, choć oczywiście wcale nie może być 
wyczerpujący, bo zagadnienie głuchoty i 
„niemoty'” wymaga poświęcenia mu ca” 
łego życia ludzkiego, studiów wielu po- 
koleń naukowców i praktyków. Wykład 
ten zatem ,.streścimy” w kilku najnie- 
zbędniejszych zdaniach. 

Wystarcza nawet najmniejszy strzęp be 
benka, aby „niemego” nauczyć mówienia. 
Strzęp ten zaś posiada niemal każde dzie” 
cko, choć nie wystarcza on do chwyta” 
nia dźwięków (nawet własnego „głosu”). | 
który niemy posiada. jakkolwiek nie jest 
świadom tego. Jako głuchy bowiem nie dowej. 


Józef Piątkowski ma lat 14 i jest 
uczniem czwartej klasy szkoły podsta” 
wowej mieszczącej się w zakładzie. Na 
nasze pytania, kto mieszka w Warsza 
wie odpowiada dość wyraźnie, a napew' 
no zupełnie zrozumiale: 

—_ Polska, stolica, Prezydent Bierut, Pre 
mier Cyrankiewicz, Marszałek Rokossow” 
ski. 

Piątoklasistka Maria Kobzianka ze 
Szczecina, córka głuchoniemych rodziców 
opowiada o stosunkach rodzinnych i o 
tym, jakie czytała książki. 

Piętnastoletnia Marysia Kiermaszówna 
tczy się już w zakładowej szkole zawo” 
Będzie krawczynią. Sama nam o 


rozbudowie ulegają urządz 


re]. 


Angielski „wyrozumiały imperializm“ 


w Nigerii i na Złotym Wybrzeżu 


Obok wielkich inwestycji przemysłowych i 
enia służące ochronie 
Pysk: został w do użytku y pamilon 
ostno-staroowej w Państwowym Sanatorium _ Przeciwogruźlicz ro 
Istebnej (G. Śląsk), obliczony na 120 łóżek. ` -ia 


Na zdjęciu: Ogólny widok nowego- pawilonu od 


parlamentu: Parlament ten składa się z 
84 członków, z których ludność wybiera 
tylko 38, dalszych 37 członków miano” 
wanych jest spośród oddanych  brytyj” 
czykem szefów plemion, a pozostałe 9 
miejsc zārezerwowano dla Anglików. 
Pragnąc zapewnić sobie zdecydowany 
wpływ na prace przyszłego parlamentu, 
Anglicy wprowadzili do „karty“ posta” 
nowienie, iż gubernątor brytyjski ma 
prawo weta w stosunku do każdego pro“ 
jektu ustawy, uchwalonego przez parla- 
ment. Wybory, które w tym roku odbyły 
się pod kontrolą policji brytyjskiej, przy 
niosły zdecydowane zwycięstwo partii 
ludowej, na której czele stoi Kwame ) 
Nkrumeh, albowiem partia ta zdobyła 35 j 
spośród 38 mandatów, wybieranych w 

powszechnym głosowaniu. Sukces partii 

ludowej, która w swym programie umie“ 

ściła na pierwszym miejscu hasło natych* 

miastowej niepodległości, świadczy 6 po” 

ważnym rozwoju ruchu wyzwoleńczego i 

antykolonialnego w Afryce, na który ma 

newry Colonial Office nie wywarły po- 

ważniejszego wpływu. Podobnie wygląda 

sprawa w Nigerii. 


Nigeria jest krajem kilkanaścię razy 
większym niż Gold Coast liczącym około 
25 milionów mieszkańców i w porów” 
naniu z innymi krajami Afryki podzwrot* 
nikowej o znacznie wyższym poziomie 
gospodarczym i kulturalnym. Poza pro" 
duktami kolonialnymi, jak kakao i kawa, 
Nigeria produkuje znaczne ilości węgła, 
cyny i innych minerałów. W produkcji 
przemysłowej zatrudnianych jest 300—400 
tysięcy robotników, zgrupowanych w 
większych ośrodkach miejskich i okręgach 
górniczych i zorganizowanych w zwiążki 
zawodowe, z których 75 proc. należy do 
Światowej Federacji Związków Zawodo- 
wych. Klasą robotnicza, choć jeszcze nie” ` 
liczna, stanowi zorganizowaną siłę w 
walce o niepodległość, podobnie jak li“ 
czący około 100 tysięcy członków zwią” | s 
zek byłych żołnierzy, który wypowiada 
się zdecydowanie przeciw wysyłce żoł* 
nierzy Nigerii na Malaje, Koreę lub gdzie 
kolwiek indziej poza granice kraju. 


Najpoważniejszym ruchem politycznym 
Nigerii jest obecnie National Council of 
Nigeria and the, Cameroons, kierowany 


przez N'Mamdi Azi Kiwe. Ruch ten nie 
wykrystalizowańego 
oblicza politycznego, a zwłaszcza istnieją 
duże różnice między jego przywiódcą, 
któremu zarzuca się brak zdecydowania, 
a młodzieżą, domagającą się „positive 
action” w walce z brytyjczykami. 


posiada wyraźnie 


Szereg ustępstw politycznych na rzecz 
ludności tubylezej, zawartych w konsty” 
tucji Richardsa, nie zmienia w fńiczym * a 
faktu utrzymywania Nigerii nadal w 
stanie pełnej zależności od Wielkiej Bry“ 
tanii. 

Odbywające się obecnie wybory w Nis 
gerii w atmosferze skłóceńia poszczegól- 
nych plemion przyniosą zapewne więk“ 
szość powolną brytyjczykom. Jednakże 
stały rozwój świadomości narodowej lu* 
dów Afryki, wzrost liczebny klasy robot" 
niczej, która odgrywa coraz większą ro” 
lę w życiu mieszkańców Czarńego Lądu, 
pozwalają przypuszczać, iż taktyka „wy” 
rozumiałego imperializmu", zastosowana 
przez brytyjski Colonial Office celem u* 
trzymywania nadal ludów kolonialnych 
w stanie zależności, nie odniesie skutku 
i Afryka przestanie być ostatnim bastio* 
nem kolonialnego imperializmu. 


Tadeusz Gott 


miesskaniowópeh, stalej 
zdrowia ludności. 


nomoczesn gruźlicy 


ena judni 
Foto — CAF) 


J „Trybunie Ludu” ukazał się artykuł 

Pawła Zelickiego pt. „O właściwą 

organizację zbytu artykułów drobnej wy- 
twórczości”. 

Jak wynika z wywodów autora wspo” 
mnianego artykułu, rosną od szere- 
gu miesięcy remanenty nie sprzedanych 
czyli niesprzedażnych artykułów według 
naszych informacji niezwykle wysokich 
sum, w tym samym czasie, w którym na 
ogół istnieje coraz bardziej wzrastające 
zapotrzebowanie na wszelkie artykuły 
drobnej wytwórczości, które winny się 
znaleźć w sklepach nie tylko „Spólnoty 
Pracy”, ale i wielu innych, w stosunku do 
których „Spólnotą Pracy” jest gene- 
ralnym dystrybutorem. Należy bowiem 
wziąć pod uwage, że bez mała 50 proc. 
całej produkcji drobnej wytwórczości — 
zarówno spółdzielczej, jak i produkcji 


wojewódzkich zarządów przemysłu tere" |. 


nowego — ma być rozprowadzane przez 
„Spólnotę Pracy", 

Autor wspomnianego artykułu, Paweł 
Zelicki, wybitny znawca przedmiotu, 
już w samym tytule postawił doniosłej 
wagi problem, o którego właściwe roz- 
wiązanie należy się pokusić. Problem, 
który z jednej strony dotyczy żywotnych 
interesów konsumenta, rekrutującego się 
w olbrzymiej większości ze świata pracy, 
z drugiej strony zaś zahacza o tak isto- 
tne w naszych warunkach sprawy, jak 
niepotrzebne i szkodliwe zamrażanie grod- 
ków finansowych, czy też marnotraw- 
stwo cennych materiałów i pracy ludz- 
kiej, w pewnych wypadkach niewątpliwie 
graniczące z przestępstwem. 

W. swej wnikliwej analizie Paweł Ze- 
licki dał nam dość szczegółowo sprecy- 
zowaną diagnozę natomiast jeśli chodzi 
o terapię, to raczej ją tylko w ogólnych 
zarysach naszkicował. Ale gd dobrej dia- 
gnozy do właściwej terapii drogą już 
jest stosunkowo łatwa. 

Wwy więc do przeprowadzonej 

przez Pawła Zelickiego analizy przy 
eżyn niepożądanego stanu rzeczy w oma* 
wianej dziedzinie. Dądzą się one ująć w 
nastepujących punktach: 

1) Mechaniczne planowanie wojewódz- 
kich ogniw spółdzielczości pracy, nie 
„uwzględniające potrzeb terenowych i nie 
biorące pod uwagę sezonowości. 

2) Fałszywa tendencja do produkowa- 
nia w Spółdzielmfar="Pracy" na sposób: 
fabryczny zbyt.wielkimi seriknii, lai więc 
dublowanie przemysłu kluczowego przy 
znacznie droższej robociźnie, zamiast na- 
stawiania produkcji na mniejsze serie | 
bardziej urozmaicony asortyment. To nie- 
uwzględnianie przez drobną wytwórczość 
potrzeb szerokiego wachlarza asortymen' 
towego oraz niedbałość o jakość są nie- 


wzrastania remanentów. 


4) Niechętny 
do odbierania drobnych 


popyt, niestety z tego powodu niezaspo” 
kajany, co powoduje wśród nich nieza- 
dowolenie w tym samym czasie, w któ- 
rym artykuły te zalegają składy. 

5) Zbyt lekkomyślne szafowanie z ta- 
kich czy innych często nieuzasadnionych 
przyczyn pojęciem „niechodliwy'* w sto- 
sunku do towarów, do których tego poję* 
cią faktycznie odnieść nie można. 

6) Zbytni liberalizm przy przyjmowaniu 
nadesłanej produkcji. 

7) Zbyt długa, często dająca sie po: 
ważnie skrócić droga od producenta do 
odbiorcy, ý 

Stwierdzenie ob. Zelickiego, że warun- 
kiem sprawnego wykonania przez drobny 


wątpliwie jednym z głównych powodów 


3) Nieudolność w przerzutach: towarem. 
stosunek dystrybutorów 
artykułów, na 
które wśrćd konsumentów jest ogromny 


Gdzie źródła zła? 


przemysł ogromnych zadań, nakreślonych M 


w Planie 6-letnim, jest prawidłowe, wni- 
kliwe planowanie produkcji i zharmonizo- 
wanie jej ze zbytem, przede wszystkim na 
miejscowym rynku, jest niewątpliwie 
słuszne. Również słuszne jest twierdzenie, 
iż dla prawidłowego uruchomienią rezerw 
drobnej planowej produkcji i zbytu ko- 
nieczne jest nie tylko formalne zwierzch* 
nictwo prezydiów wojewódzkich i miej- 
skich Rad Narodowych oraz wojewódz- 
kich komisji planowania gospodarczego 


nad drobną wytwórczością, lecz roztocze- ` 


nie nad nią rzeczywistej, stałej systema 
tycznej opieki 1 kontroli, 


Wydaje się nam jednak, że te w ogól- 
nych zarysach nakreślone środki i sposo- 
by usunięcią niedociągnięć i niedoma” 
gań zarówno w produkcji jak i w zbycie 
drobnej wytwórczości, wymagają bar- 
dziej szczegółowych rozważań. 


Właściwa rola drobnej wytwórczości 


M" wrażenie, że źródłem zła jest 

niezrozumienie przez drobną wy- 
twórczość właściwej jej roli w układzie 
naszych sił produkcyjnych. „Mówi się 
wprawdzie i to dość często o tym, że 
drobną wytwórczość jest uzupełnieniem 
wytwórczości kluczowej, ale w praktyce 
nie wyciąga się niestety z tego właści- 
wych wniosków. I to właśnie zagadnie- 
nie wymaga bliższego omówienia. Należy 
więc stwierdzić, że drobna wytwórczość 
winną być tym narzędziem w naszej po- 


lityce produkcyjnej, które sprawnie | 
szybko likwiduje braki 1 uzupełnia luki 
na rynku. 


Wynika z tego jasny wniosek, że pla- 
nowanie drobnej wytwórczości musi być 


całkowicie inne niż planowanie przemysłu 
kluczowego. O ile planowanie w prze” 
myśle kluczowym. z natury rzeczy musi 
być długofalowe, o tyle planowanie drob- 
nej wytwórczaści nie może mieć tego 
charakteru, musi ono być krótkofalowe 
1 obejmowąć zasadniczo jeden sezon. 

Chodzi bowiem o to, aby przy plano- 
waniu drobnej wytwórczości uchwycić 
najświeższe tendencje rynkowe i bardzo 
szybko do nich się zastosować. 

To jednak samo jest jeszcze mało, cho- 
dzi również o to, aby na odcinku drob- 
nej wytwórczości była możliwa maksy- 
malna elastyczność w zastosowaniu się 
do sygnalizowanych z terenu zmian w 
tendencjach rynkowych. 


Skrócić drogę rozdziału towarów - 


f iaa od strony produkcji. Przed- apa- 

ratem zbytu stoi natomiast inne 
wielkie zadanie: znaleźć środki i sposo- 
by, aby towar potrzebny i już wyprodu- 
kowany jak najkrótszą drogą bez zaha- 
mowań dotar} do konsumenta. Stąd wy- 
pływa wniosek, że cały dotychczasowy 
sposób przyjmowania towaru od produ- 
centa i lokowanie go w składach musi 
ulec gruntownej rewizji. Wtedy uniknie- 
my takich v niestety *w naszej praktyce 
znanych wypadków,* kiedy towar prze” 
znaczony na określony sezon dostarczany 
jest zbyt późno i musi czekać na następ- 
ny sezon z tym, że jeszcze niewiadomo, 
czy do tego czasu nie zmienią się kie- 
runki nasilenia popytu i czy nie znajdzie 
się on wtedy wśród tak zwanych towa- 
rów „niechodliwych", wpływających na 


u | RZEMIESLNICY 


byli na dożynkach w Poznaniu 


P ięknie i radośnie było w dzień 
dożynek w Poznaniu. Domy i 
place ukwiecone i udekorowane, a 
na ulicach od rannych godzin mro- 
wie ludzkie. Wszyscy idą wolno, nie 

iesząc się, ku swoim punktom 
tony by stamtąd w szyku 


zwartym udać się na wspaniałe pole 


dożynkowe — plac im. Janka Krasie 
kiego. 

Jesteśmy na placu. Jakiż on ol- 
brzymi, mieści dziś ponad 150 000 


chłopów z całej Polski. W barwny ch 
strojach ludowych ustawiają się wie 
lotysięczne delegacje chłopskie z po 
szczególnych województw. Nad każ- 
dą potężną, bo wielotysięczną dele- | 
gacją umieszczono transparent z na- | 

isem województwa: Olsztyn. 

dańsk, Bydgoszcz, Kraków — i naj 
potężniejszy napis: Województwo Po 
znańskie. 

Malownicze stroje regionalne odci- 
nają się, Rozróżnisz z daleka Kielce 

Lublina i Kraków od Śląska. 
Wspaniała gra strojów kolorowych 
oświetlona złotymi promieniami słoń 
ca, mieni się na lekkim wietrze 
wrześniowym. 

Wśród mas chłopskich, spotykamy 
niejednego rolnika-rzemieślnika, oto | 
bednarz z Krotoszyna, tu ślusarz 
wiejski zę Śremu, sporo ich: wśród 
braci chłopskiej, kołodziei, kowali, 
stelmachów. Przyszli z sąsiadami, ku 
mami, na wielkie 
Przyszli by zobaczyć i usłyszeć na- | 
szego Prezydenta Bieruta i bohater- | 
skiego Marszałka Rokossowskiego. 


Gospodarz dożynek, 


Bierut, ojciec i nauczyciel mas pta 


wita serdecznie w 


cująeych Polski, 
imieniu Rządu i 


Państwa Ludowego | du pracy; 


steśmy w stanie budować nowe ży- 
cie, życie radosne, życie pełne wspa- 
niałych perspektyw dobrobytu i 
zezeila dla nas i przyszłych poko- 
eń. 

Zazdrosnym okiem patrzą się wro- 
gowie zewnętrzni i wewnętrzni na 
ien nasz pochód dziejowy. Jedni za- 
kłócają naszą wewnętrzną gospodar- 
kę, przez y Aribe cz p rynku 
wewnętrznego i spekulowanie artyku 
łami pierwszej potrzeby inni - Amery 
kanie, uzbrajają zależne od siebie na 
rody, by je we właściwej chwili pu- 
ścić na rzeź. 

* * * 

Wielogodzinny był przemarsz pra- 
cującego chłopstwa, licznych robotni 
ków i rzemieślników z miasta i wsi 
we wspaniałej defiladzie. Trzeba by- 
ło być świadkiem tych owacji, tej 
potężnej manifestacji jaką w ciągu 
godzin obserwowaliśmy, na rzecz go- 
spodarza dożynek, Prezydenta Bieru 
ta oraz Marszałka Rokossowskiego. 

Na przestrzeni wielu kilometrów 
słyszeliśmy skandujące w «marszu 
tłumy: „Po-kój, Bie-rut, Sta-lin, Ro- 
ko-ssow-ski', y 

Dziesiątki zespołów tanecznych i 


l orkiestr ludowych, grajkowie wiej- 


scy: setki i tysiące sportowców — 
wszystko przesūwa się przed trybu- 
nami manifestując swoją silẹ; na 
twarzach ich radość i szczęście. | 

W tej wspaniałej defiladzie, której 


święto chłopskie. | symbolem jest pokojowa praca ludu 


polskiego, której wyrazem „była 
pieśń „Plon niesiemy plon“ pieśń od 
nowej polskiej wsi, w której. sło- 


Prezydent | wach zawarta jest nowa treść, treść 


pełnego rozeznania; ` świadomości 
tkwiącej w instynkcie klasowym lu 
chłopa, robotnika i rze- 


zgromadzony lud chłopski. Mądrvmi | mieślnika. 


i twardymi słowy mówił o ciężkiej 


drodze życiowej, pełnej walk o lep-| 
szą dolę, chłopa polskiego. Dopiero | 


w warunkach dzisiejszych, władzy 


udowej, człowiek pracy robotnik, | dzony, 


Rosnące siły naszego ludu, są gwa 
rancją jego zwycięstw. W tym mar- 
szu od wyzwolenia do jasnej przy- 
szłości, kroczy również nowy odro- 
postępowy rzemieślnik, We 


chłop i rzemieśnik mogą decydować wspólnym trudzie i znoju kuje on 


o swym losie, mogą ze swej twórczej 
pracy korzystać w pełni. W wyniku 
rózgromienia faszyzmu przez boha- 
derski lud Związku Radzieckiego, je- 


|b wielkim przeżyciem, Był to dzień, 


swe i całego ludu szczęście. ) 
Dożynki Krajowe w Poznaniu by- 


o którym trudno zapomnieć. (St.) 


Instytucją brakarzy w tych rozmiarach, w 


wzrost remanentów. Wydaje się więc, że 
trzeba będzie ograniczyć proces przyjmo” 
wanią takiego. towaru przez Centrale, 
wożenia na magazyn i dysponowania nim 
dopiero z magazynu, do koniecznego mi- 
nimum. Trzeba będzie natomiast na 
ogół kierować ten towar od producenta 
wprost do sklepów według rozdzielników 
Central, opartych na zgłoszonym zapo” 
trzebowaniu. 

Trzeba też skończyć z operowaniem 
jakich dotąd to ma miejsce, co przy bra- 
ku odpowiednich kadr brakarskich bardzo 
często w sposób niepożądany przedłuża 
drogę od producenta do sklepów, a tym 
samym i do konsumenta. 


Sprawa braków 


a sprawie należy poświęcić nieco 

więcej miejsca. Jest rzeczg znaną, 
że każdy dostarczony towar ma braki 
widoczne, które ustalić może pierwszy 
lepszy sprzedawca i do czego brakarz jest 
zupełnie niepotrzebny. Otóż sklep przyj” 
mujący towar może tego rodzaju zabra- 
kowane sztuki z miejscą postawić do dy- 
spozycji producenta, jako niesprzedażny. 
Ale są i wady ukryte, które stwierdzić 
można dopiero po bliższym zbadaniu każ- 
dej sztuki towaru, albo też w toku sprze” 
daży. 

Trzeba sobie jednak uświadomić, że 
istnieje bardzo poważna i istotna różnica 
między sytuacją obecną, a sytuacją w 
ustroju kapitalistycznym. Tam, towar 
przyjęty i niezakwestionowany przy od- 
biorze obciąża siłą rzeczy odbiorcę, pro- 
ducent nie zawsze jest skłonny przyjąć 
z powrotem zabrakowany towar i często 
tylko drogą długotrwałych procesów są- 
dowych można ewentualnie uzyskać ta- 
kie czy inne odszkodowanie. W naszych 
warunkach, w których uspołeczniona pla- 
cówką handlowa odbiera towar od uspo” 
łecznionego producenta takie ryzyko nie 
istnieje. Ustalenie braków ukrytych na- 
wet po odbiorze towaru daje jeszcze dy- 
strybutorowi dostateczne możliwości po- 
stawienie tego towaru do dyspozycji pro- 
ducenta, w wypadkach zaś wątpliwych 
mogą od czas do czasu działać komisje 
arbitrażowe, w których skład weszliby 
wysokowykwalifikowani rzeczoznawcy. 

Jest rzeczą jasną, że zrealizowanie tej 
koncepcji i stworzenie dla niej ściśle o” 
kreślonych ram wymaga wszechstronnej 
dyskusji. W każdym jednak razie istota 
problemu leży w tym, aby zastanawiając 
się nad konkretnymi i praktycznymi mo- 
żliwościami skrócenią drogi od producen 
ta do konsumenta zastanowić się również 
nad możliwościami usunięcia, gdzie się 
tylko da, tej roli brakarza, jaką on do- 
tychczas odgrywa, a jaka niewątpliwie 
w obecnych warunkach w poważnej mie- 
rze utrudnią przerzuty towarów. 

Dr Adolf Atląs 
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pracy spełnia ją sumiennie. 


Umywalnia w pokoju wtedy tylko spelnia swe zadanie, gdy rury 
są dobrze dokręcone, toteż instalator Józef Włoch, zajęty przy tej 


(Foto: IKP). 


Przed otwarciem Wystawy 


Poznań, we wrześniu 

W pawilonie nr 10 dawnych MTP, 
w którym ma odbyć się wystawa 
drobnej wytwórczości, panuje niesa 
mowity ruch i niecodzienne ożywie- 
nie. Stolarze z Rzemieślniczej Spół- 
dzielni Pracy kończą swoje roboty 
przy poszczególnych stoiskach: obu 
dowania, półki, stojaki, gabloty i 
gablotki prawie już gotowe. Montu- 
ją je, łączą w jedną estetyczną ca- 
łość ze stoiskami, członkowie wy- 
mienionej spółdzielni. W robocie są 
masowo młotki, obcęgi i piły. Na 
parterze — obok sterty desek — pra 
cuje obrabiarka i kilka różnego ty 
pu pił elektrycznych — krojąc odpo 
wiednio do potrzeby budowniczych 
stoisk deski, belki i drążki; Gdzie 
niegdzie przy drobniejszych robotach 
pomagają sobie stolarze piłami 

Gotowe stoiska czekają na. mala- 
rzy, bo szklarze już robotę rozpoczę 
li, Elektromonterzy uwijają się rów- 
nież przy stoiskach. Co chwilę z 
zewnątrz przynoszą duże, średnie"i 
mniejsze płótna napięte na ramy: bę 
dą to kartki z księgi działalności i 
rozwoju drobnej wytwórczości w Pol 
sce Ludowej, 

Cyfry i wykresy na nich umiesz- 
czone uzupełnią całość, która da 
zwiedzającym wystawę nie tylko o- 
braż rozwoju, ale i unaoczni rolę, ja 


ką drobna wytwórczość łącznie z wy ; 


twórczością rzemieślniczą (uspołecz- 
nioną i indywidualna) odgrywa w na 
szym życiu codziennym 


.* . * 


Centrala Rzemieślnicza — jak nas | 
informuje prezes ob. Landesberg — | 


wysłała na wystawę 800 ekspona- 
tów wyprodukowanych w podległych 
jej spółdzielniach. Są to eksponaty 


ze wszystkich branż — z produkcji | 


bieżącej względnie prototypy dla 
nowych artykułów. A produkcja spół 
dzielczości rzemieślniczej — jak wia 
domo — nastawiona jest na artyku- 
ły codziennego użytku, Szczególnie 
bogato ma być reprezentowana spół 
dzielczość 
metalowej, dalej w dziale produkcji 
z odpadów. Zaznaczyć należy w tym 
miejscu, że produkcja z odpadów 
w rzemieślniczej spółdzielczości. ob- 
liczana jest na 40 proc. w stosunku 
do całości przy czym jest cały szereg 


rzemieślnicza w branży | 


CZYTELNICY sza... 


Przemysłu Drobnego i Rzemiosłą 


takich spółdzielni, które produkują 
wyłącznie albo prawie wyłącznie z 
odpadów. Spółdzielnie te rozsiane są 
vo całym kraju. 

Wśród eksponatów rzemieślniczej 
spółdzielczości będą pokazane pomye 
sły racjonalizalorskie członków spół- 
dzielni rzemieślniczych, Dowiemy się 
przy tej okazji, jakich rzemieślnicza 
spółdzielczość ma racjonalizatorów 
i w jakim kierunku ich praca idzie. 
Niewątpliwie eksponaty te zachęcą 
innych i zwiększą szeregi racjonali- 
zatorów wśród rzemiosła uspołecznio 
nego, (R) 


Sprawy podatkowe 


Prawo do opłacania podatków obroto* 
wego i dochodowego przez drobnych rze 
mieślników w formie ryczałtu jak rów” 
nież wysokość stawek tego zryczałtowa* 
nego podatku, uzależnione są od rodza* 
ju: miejscowości, w której wykonywane 
jest rzemiosło oraz od liczby jej miesz* 
kańców. Wskutek zmian w podziale ad” 
ministracyjnym Państwa zachodzą w cią* 
go roku zmiany zarówno co do charak» 
teru poszczególnych miejscowości, np. 
gminy wiejskie przez przyłączenie do 
miast stają się częścią składową tych 
miast, jak i co do liczby mieszkańców. 

Na tym tle nasuwały się wątpliwości, 
czy w następstwie tych zmian rzemięśl* 
nik w dalszym ciągu ma opłacać po* 
datki w formie ryczałtu, czy też traci 
to prawo. Wątpliwości te zostały przez 
Ministerstwo Finansów wyjaśnione w 
ten sposób, że zaszłe zmiany co do licz* 
by mieszkańców i charakteru poszczegól- 
nych miejscowości nie wywierają żadne* 
go wpływu na wysokość stawek podat* 
ku zryczałtowanego, ustalonych w opar* 
ciu o stan z dnią 31 grudnia 1950 r., 
ani też nie powodują wyłączenią rzemie- 
ślnika z. grupy podatników opłacających 
podatek zryczałtowany, jeżeli dana miej- 
scowość skutkiem zmian w podziale ad* 
ministrącyjnym nabrała obecnie charak* 
teru miejscowości, w której ze względu 
na liczbę mieszkańców prawo opłacania 
podatku w formie ryczałty bądź w ogóle, 
bądź dla danego rodzaju rzemiosła nie 
przysługuje. (Okólnik Ministerstwa Fi- 
nansów z dnia 14 czerwca -1951 r., nr PM 
11462/3/51, ogłoszony w Dz. Urz. Min. 
Fin. nr 15, poz. 50.) (PK) 


oprawa, która wymaga wyjaśnienia 


„Dom, w którym mieści się mój warsztat krawiecki, nie jest zelektry 
fikowany. Dlatego używam do prasowania węgla drzewnego. Dotychczas 
zaopatrywałem się w ten artykuł w firmie Franciszek Tutlewski w Byd 
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węgla drzewnego nie 
dały żadnych rezul- 


tatów, aż wreszcie „wpadła mi w ręce ulotka Centrali Handl, Przem, Che- 
micznego, propagująca używanie węgla drzewnego. Zwróciłem się wtedy 


Cechu Rzemiosł Włókienniczych 
adresu firmy, w której zaopatrzyć 


tak bardzo ważny dla mnie artykuł, 


Włókienniczych w To- 
bo gdyby nie było w możliwości 
było przynajmniej od- 


Te same słowa skierować należy pod adresem Państw, Cen- 


ul. Szpitalna 14, 


r 
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Kornela 


AA BYDGOSZCZY, 
Mam powód, czy ne? 


i Słońce świeci jak 
w lipcu, cały świat 
się cieszy piękną 
pogodą — a ja nic, 
chodzę z miną po- 
"nurą jak karawa- 
niarz na własnym 
pogrzebie. Ludzie 
cieszą się tzw, „ra 
dością życia“ — a 
ja nic! Kilku na- 
wet spotkanych 
znajomych uśmiech 
nęło się (przez po- 
myłkę!) do manie, 
ale ja nic! Nie ma głupich! Nie sku- 
szę się tak łatwo na uśmiech! 
— To dlatego, że go zdradziła! — 
mówią jedni. A ja nic! 
— Bo go gryzie sumienie! — po- 
wiedział trzeci. 


A że to mnie już ugryzło, więc) 
oznajmiam: dlatego, że się wstydzę! 
Że się wstydzę w uśmiechu pokazać : 


swoje żółte zęby! A wyczyścić ich 
nie mam czym, bo m Bydgoszczy 
trudno jest dostać... szczoteczki do 
zębór! 

Mam powód do ponurej miny, czy 
nie? (z). 
W imieniu zakochanych 
Jako, że jesień 
zbliża się nieodwo 
łalnie i zakochani 
coraz mniej mają 
możliwości spoty- 
kania się nad je- 
ziorem w Brzozie 
czy innych Chmiel 
nikach, elektrow- 
2 nia bydgoska prag 
nąc im udostępnić ciche zakątki na- 
wet w mieście, rozpoczyna wygasza- 
vie wieczorami światła na ulicach 
miasta. „Na pierwszy ogień“ poszedł 
w dniu 13 bm. odcinek ulicy Grun- 
waldzkiej zawarty pomiędzy przejaz 
dem kolejowym a mostem. j 3 

Zakochani ż utęsknieniem wycze- 
kiiją na następne wygaszenie świateł 


i jednocześnie proszą elektrownię o | 


zawiadomienie ich o miejscu i czasie 
wygaszenia przynajmniej na dzień 
przedtem. 

Do prośby tej dołączają się rów- 
nież miesżkańcy skazanej w przyszło 
ści na ciemności dzielnicy. ` (z). 


00 PPWSZ” ya 


Mimo że terminarz ligi żużlowej nie 
przewiduje w Bydqoszczy już je” 
go spotkania ligowego, ze stadionu 
tetniego Gwardii dobiega nas warkot 
motoru. Zdziwieni ; za:ntrygowani 
dzimy na siadion i z miejsca uderza 
nas niecodzienny widok, który mówi, 
że wlaściciel stadionu — bydgoska 
Gward'a, znów przystąpiła do remontu 
jedynego w Bydgoszczy stadionu spor 
łowego, który z uwagi na „poważny 
wiek” i wysoki 
(wszystkie -ligowe spotkania, wyści- 
qi na żużlu, festyny |  maniłesłacje, 
mistrzostwa lekkoat'etyczne _zosiały 
przecież rozegrane na stadionie Gwar 
dii) przechodzi obecnie „gruntowną 
kurację odmładzającą”. 

Okazuje się, że domniemany przez 
nas warkot Jappa, to huk motoru po- 


tężnej  kopaczki. która dzięki 
| życzliwej: postawie dowódcy jed- 
nostki wojskowej „ugania obecnie“ 


po rozkopanym torze żużlowym, w re- 
kordowym tempie usuwając wszelkie 
nierówności, 


'W grupce ludz, którzy stoją obok 
pilnie śledząc każdy „kurs” kopaczki 
poznajemy przewodniczącego Zarzą- 
du Wojewódzkiego Gwardii, zeslużo- 
nego dz'a'acza sporłowego mir. Rā“ 
| giela, oraz kier. sekcji motorowej Wj- 
cika. Ci dwaj ludzie to cały „sztab! 
| przebudowy stadionu Gwardii. Na ich 
i barkach spoczywa froska © szybkie 
wykonanie prac. Przecież sezon spor" 
towy jeszcze w pełni, przecież nie- 
dugo powrócą z Warszawy mistrzo” 
wie Spartakiady Weinberg, Orsztyno- 
wiczówna czy Maszowski, kiórzy łu na 
| „własnym podwórku” będą podnosić 
swoje umiejętności sportowe. 

le ręczymy, że ani oni, ani my nie 
poznamy stadionu po jego przebu- 


Młodzież w akceji 
przeciwstonkowej 


Ostatnio młodzież szkół średnich 
w Toruniu wzięła udział w lustracji 
pól ziemniaczanych w PGR-ach. Ze 
szkół zawodowych uczestniczyły w 
tej akcji: Technikum Elektryczne, Li 
ceum  Cukrownicze i Technikum 
Handlowe. Młodzież ze zrozumie” 
niem podeszła do tej sprawy. Uczen 


stopień  eksploałacji | 


nice Technikum Handlowego prze- | 


dowie. Bo proszę bardzo! Zaledw'e 
kilka dni minęło od spotkania p.lkar” 
skiego Bydgoszcz — Poznań, a już 


dziś tor żużlowy jest w twiej części | 


„ - Dzięki _ wspaniałemu 
radzieckiemu spychaczowi v 


duża na prostej tzw. finiszowej. 


— Obecnie — mówi kier. sekcji mo 
tor. Gwardii Wójcik — po ca%kow- 
tym wyrównaniu | zbudowaniu 10-me- 
troweqo pasa? startowego, otrzymamy 
tor idealnie piaski — jeden z najlep- 
szych w Polsce. 

— Ale nie myślcie, że na tym ko” 
niec — mówi mir Raqie!. — Już w naj 
bliższym czasie na miejscu tzw. „Zie- 
lonej trybuny” powstanie 130 metrowa 
i 8 m wysoka piękna cementowa try- 
| buna, która będzie posiadała spec al- 
ną pochylnię sużącą do zapalania 
Jappów. Za trybuną tą mieścić się bę- 
dzie nowoczesny parking, 

Również trybuna główna zostanie 
wydałnie powiększona, przez, dobudo- 


i wanie z obu jej stron ważu z'emneqo, 
| który będzie następnie  Zacemento- 
wany. 


— A jak będą wyglądaty wiraże i 


6 $ | boisko piikarsk'e? 
już różnicę, która byża szczególnie | 


— | o tym również  pomyśle!śmy. 
|Na wirażach powsianą tzw. trybuny 
| trawiaste, a do „kuracji” boiska zabie 
"rzemy się nebawem. Choć nie jesł 
ło wcale taka ja'wa sprawa. Trzeba bo 
wiem z ca'ego boiska naipe'w zdać 
okolo 20 cm warsiwę zniszczonej na- 
„wierzchni, nasiępnie przeczyścić ı u- 
| porządkować dreny i urządzena od- 
| prowadzające wodę deszczową, aby 
| boisko nie zdmieniażo sę już więcej 
|w „jezioro”, następne nawieść czar 
| noziemu, Zasiać trawę no | czekać aż 
| boisko z dawnego „po! gonu” zamie- 
ni sę na prawdziwą „zieloną murawę” 
— kończy nasz rozmówca. 

Jak z iego widać w krbikim czasie 
Bydgoszcz dZięk: in'cjatywie ZS Gwar 
dii otrzyma wspan'acy siadion sporto- 
wy. (ur) 


Artyści Teatrów Ziem: Pomorskiei 


potępiają skrytobójczy mord 


Skrytobójcza kula faszystowskiego 
zbira angio- amerykańskiego imperia- 
|lizmu przecięła kilka dni temu żywoł 
Stefana Martyki, aktora | reżysera, 
współpracownika Polskiego Radia. 
| Glos, kłóry codziennie demaskoważ 
| klamstwa podżeqaczy wojennych na 
„Fali 49", glos, kłóry codziennie gło- 


sił prawdę o wspaniażych  osiągnię- | 


ciach Polski Ludowe, zamiłki na Zaw“ 
sze, Bezsiina wściekżość imperialistów 
wobec naszych sukcesów skierowała 
ich na drogę zbrodni, Wróg ludu pol- 
skiego i sprawy pokoju nie mód! znieść 
sów prawdy o zbrodniczych knowa- 
niach anglosaskich zbrodniarzy wojen” 
nych. 

Śmierć współlowarzysza wałki uczy 
nas, że trzeba jeszcze mocniej zewrzeć 
szeregi, że trzeba jeszcze skułeczniej 
walczyć z wrogiem. 


W głębokiej ciszy padaży słowa te 
podczas akademii. żałobnej, zorgani- 
zowane,, dla uczczenia. pamięci. Sjefana 
Marłyki przez artystów Teatrów Ziemi 
Pomorskiej. Zaga'ta ją aktorka i reży- 
serka Marla Szczęsna w obecności ca” 


prowadziły lustrację na obszarze ok. zego zespołu artystycznego, iechnicz- 


80 ha pól ziemniacznych. 
Korespondentka szkolna 
J. Aponowicz. 


Wśród starych wozówbezkoni” 


J ednym z podstawowych środ- 
ków komunikacyjnych i trans- 
portowych, poza kolejnictwem jest 
samochód. Czterokołowy „wóz bez 
koni“ używa człowiek do wszelkich 
prac. Przychodzi jednak czas, kiedy 
wehikuł odmawia posłuszeństwa — 
domaga się generalnego remontu 
względnie „wiecznego 
Takie właśnie samochody i motocyk- 
łe oraz wszelkie części wymienne 
skupuje Dział Motoryzacji „Spólno- 
ty Pracy“ istniejący w Bydgoszczy 
zaledwie od roku. 


Nietylko w Bydgoszczy istnieje ta- 
ka placówka. Podobne znajdują się 


we wszystkich większych miastach. 


Każdy oddział prowadzi kilkanaście 
różnych typów samochodów, moto- 
cykli i części. Specjalnością placów- 


ki bydgoskiej jest 21 typów, z któ-1 dom ri < i 
| nież przodownicy pracy, racjonaliza- e | 
è| mulcowe... Na wstępie w małej salce 


rych: największym popytem cieszą 
się: BMW, Dixi, Adler, Hanomag, 
Citroen, Henschel, NAG i Mack. 


Przy uł. Nakielskiej znajduje się 
jeden z magazynów „Spólnoty Pra- 


-€y'. Na placu stoją rzędem ustawio- 


- 


spoczynku“. | 


æla piacu stoją, TzĘdem ustawione samochod 


nA samochody ciężarowe a dalej sze- 
reg „osobówek*. Przy bramie spoty- 
kamy Kierownika magazynu, %0- 
świadczonego mechanika Mieczysła- 
wa Pacholskiego pokazującego w tej 
chwili klientowi jedną z ciężarówek, 


Wśród starych Fordów, Opii... kre- 
cą się młodzi strażnicy, pilnują:'y 
| magazynu. Jeden z nich to młody 
| ZM?-owiec Zygmunt Świetlik. i 


| Odprowadźłiącegó nas kierownika 
|magazynu pytamy — kto właściwie 
| może kupić samochód wzgl. moto- 
cykl? 


-— Sprzedaż, zarówno wozów cię- 
sarowych. osobowych jak motocyk?:, 
udostępniona jest w pierwszym rzę- 

| dzie instytucjom i wszelkim urzę- 
t dom: Samochody nabyć mogą rów- 


| torzy a także inni ludzie pracy. 


| fP rzenieśmy się teraz do innego 
| magazynu „Spólnoty*. Przy ul. 
Kay = do znajduje się w nie- 
wielkim zabudowaniu magazyn czę- 


5 


è 


e e 


y ciężarowe. (Foto: IKP). 


nego į administracyjnego, powczując 
do prezydium dyr. W. Kozioža, nestor- 
kę scen pomorskich N. Morozowiczową 
oraz kol. kol, Gajewskiego, Bączkow” 


n 


Kierownik 


ści. Hale magazynu są bardzo ciasne. 
Na stłoczonych półkach leżą śrubki, 
zawleczki, kierownice, tłoki, linki ha- 


spotykamy grupę rzeczoznawców. 
Kierownikiem tej ekipy jest Woj- 
ciech Gross. Ze słów jego wynika, 
iż do tej stosunkowo małej grupy me 
chaników należą poważne zadania. 

— Pracy mamy bardzo dużo, po- 
wiada kierownik Gross, Po przyj- 
ściu części w opakowaniach, musimy 
je rozpakowywać, rozpoznawać, co 
niekiedy sprawia wielkie trudności, 
następnie określać wartość danego 
przedmiotu, konserwować, wypisywac 
metrykę... Jednym słowem „giniemy 
w pracy“. 

Oprócz tego w magazynie pracuje 
kilkuosobowa załoga pracowników fi 
zycznych. Nad wszystkimi pieczę 
sprawuje kierownik magazynu — An 
toni Gierach. 


| . 
|| Sprzedaż części wymiennych od- 


|pywa się w czterech punktach deta- 

| licznych rozmieszczonych w całym 
województwie, Dwa z nich znajdują 
| sie w Bydgoszczy — pozostałe w To- 
runiu i Grudziądzu. 


magazynu Antoni Gierach przy 


| ską, Olszewskiego i Siekierzyńskiego. 
| Działałność nieugietego bojownika o 
zwycięstwo idei pokoju | postępu Zo- 
brazował kol. H. Adamczak, po czym 
| odczytano nadesłane przez nieobec- 
| nego w tym dniu w Bydgoszczy Ada” 
| ma Grzymażę-Siedleckiego oświadcze- 
wie, w którym znakomity dramałurq 
nap'ęlnoważ sprawców krwawej zbro” 
dni. 

Z kolei na wniosek kol. L. Jaroszyń- 
skiego uchwalono jednomyślnie rezo- 
lucję, w kłórej caly zespól Państw. 
Teatrów Ziem: Pomorskiej, dając wy” 
raz pogardy wobec ohydnej zbrodni, 
|z oburzeniem ; gniewem połępi! mor- 
E ; jej inspiratoròw. Jednocześ- 


nie w odpowiedzi na zbrodnię, po” 
pełnioną przez elementy  fasZystow- 
skie, caży personel PTZP postanowi? 
jeszcze bardziej spotęgować swoje 
wysilki w swej codziennej pracy. | dla 
łego — czyłamy w zakończeniu rero“ 
lucji — jeszcze sZerzej o!worzymy na- 
sze teairy, by jak najqlośniej mówić 
o wspanialych osiągnięciach Polski Lu” 
dowej 


Połężny śpiew „Międzynarodówki” 


Analogiczną masówkę, iaka oneqda' 
odbyża się w Bydgoszczy, zorqan zo- 
wano wczoraj w teatrze toruńskim. 


pracy. (Foto: IKP). 


| Mimo, że oddział motoryzacyjny 

| „Spólnoty Pracy“ w Bydgoszczy jest 

| placówką młodą, jednak już w chwi- 

li obecnej jest on bardzo poważną 

; instytucją wpływającą na regulację 

komunikacji i transportu- samocho- 
| dowego w naszym województwie. 
N. Nędzusiak. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI M Sir. S mma 


Gwardia „odmładza” swój stadion 


Prace przy generalnym remoncie w ioku 


Zabawa ludowa 
w Chmielnikach 


|. W związku z Miesiącem Budowy War* 
| szawy, Liga Morska urządza na zakończe 
nie sezonu w Ośrodku w Chmielnikach w 
niedzielę 16. bm. zabawę ludową, Z której 
dochćd z wstępu przeznacza się na bu- 
dowę Warszawy. 
PKS uruchamia 
rano. 


komunikację od godz 9 


——— 


Pokazy filmowe 


Okręgowy Zarząd Kin w Bydgoszczy w. 
związku z Mies. Budowy Warszawy orga- 
nizuje bezpłatne wyświetlanie filmów krót 
kometrażowych w nast. punktach miasta: 
dnia 15 bm. (o zmroku) na No- 
w niedzielę dn. 16 bm. (e 
Ułań' 


|w sobotę 
wym Rynku; 
| zmroku) u zbiegu ulicy Nakieiskiej, 
| skiej, Doliny i Wrocławskiej. 


Odczyt 


W sobotę dnia 15 bm. w lokalu Zrzesze 
nych Klubów Technikł i Racjonalizacji 
| Piac Bohater/w Stalingradu 20 prof. Ma- 
rian Kryger wygłosi wykład na temat 
„Elementy wyższej matematyki”, 

r . 
Kwitną jabłonie 
a . 
kurczę.a znoszą jaja 

W Fordonie w ogrodzie ob. Jana Arucy 
janowa zamiłowanego ogrodnika i hodow 
| cy kur zakwitła po faz drugi jabłoń, któ” 
ra już w br: wydała owoce. Jest to ga- 
tunek wczesnych jabłek. 


Ponadto marcowe kurczęta wychodowa 
ne przez ob. Arucyjanowa już zńoszą jaja 

Komisja SPO ZKS „Kolejarz“ zawiada- 
mia, że przepowadza próby na odznakę 
SPO z nastepującym programem: 

pływanie wtorek 18 bm. w pływalni ko 
lejarzy od godziny 17-tej, 

strzelanie w sobotę 15 bm. od godz. 15 
w ogrodzie ZZK przy ul. Zygmunta Augu 
sta róg ul. Warszawskiej, 

trójbój 1 tor przeszkód poniedziałek 17 
bm. od godziny 17 na boisku „Kolejarza 
ul. Północna. 

Ze względu na kończący się sezon let- 
ni Wydział Sportowy wzywa wszystkich 
członkòw klubu; którzy powyższych prób 
nie odbyli, by jak najliczniej ` stawili się 
w wyznaczonych dniach. 


ODDZWIEKICZA 


NIESFORNE „O“ 

Państwowe Przedsiębiorstwo Krawiecko 
Kuśnierskie w związku z naszą notatką 
pt. „Gdzie się podziało „O'” wyjaśnia, że 
„O” w słowie DOM” jest wyjątkowo 
niesforne, bowiem po raz trzeci już Pę” 
kło, jako że jest wykonane z drzewa i 
zakład był zmuszony dać je do reperacji. 


WDOWIEC POWTARZA APEL 


Zupełne oczyszczenie wody w stawie 
w parku Kazimierza Wielkiego nie 
jest możliwe w tym roku, niedosta- 
teczna ilość wody w okresie kaniku- 
ły wyklucza możliwość spuszczenia 
starej wody i napełnienie stawu świe 
żą wodą przeźroczystą. Prezyd. MR2 
zamierza wybudować studnię arte- 
*zyjską, aby przy jej pomocy zaopa-< 
trywać staw w świeżą wodę. Do za= 
nieczyszczania wody w stawie w naj 
większym stopniu przyczynia się sa- 
ma publiczność przez wrzucanie „do 
| stawu wszelkiego rodzaju odpadków. 
Tyle Prezydium MRN w Bydgoszczy. 
| My zaś ze swej strony powtarzamy 
| apel naszej notatki „Od wdowca" 
nr 100 IKP. 


© : 


Ob. Leon Rambowicz (Ugory 41) znalazł 
;, wieczorem w dniu 12 bm. czerwony san” 
dałek dżieciecy, który jest do odebrania 
w Redakcji IKP. 


O ww w www owo 


"Ma 


CO 


Pomorzanin: Za cenę 
życia (16, 18, 20.15) 


WYSTAWY 


Woj, Ośr. Szkol. Part. 
PZPR: Wysława o życiu 


Polonia: Wędrówki i walce Feliksa Dziere 
czerodziea (1545, 1745, KIEDY? |iviskieao. 
Sye f PORANKI TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Orzeł: ` Córka“ Chin|. Pomorzanin: == Czarci | c uon.  Oberżystka” 
(15:45, 17.45, 20.00). ileb (10); Skarb rodziny Sobofa: „Oberżystka 
Wolność: Rozśp'ewa- | Goupi (12). Orzeż: Słoń (19.30) 
"TŁA na (16.15, 18.15,| ce wschodzi ~- (11.45) RADIO 
3h Wolność: Niki nic nie uw de ZAM 
Gryf: Zasadzka (15.45,| wie (10), Dusze czar- Sobota, 15 września 
17.45, 20.00), nych (12). Gryf: Konik | 5-50 Program lokalny 
Bałtyk: Timur | jego! garbusek -(11). Bałtyk: | dnia, komunikaty, 16.20 
dhużyna: (15.45, 17.45, | Bitwa Słalingradzka (10 | Bydgosk. dziennik radio 


wy. 16.35 Słowackie pie 


19.45) ji 12) y : 
Mir: Dżulbars (19.00). DYŻUR APTEK APTEK ks! oiionie AR 
Bagatela; Sumienie Apieka Społecz, nr 19 | szkoły olicerskiej”, 
(19.45) "| Al. 1 Mala 9, tel. 23-61.|18.15 Śladem naszych 
Rozmaitości: Nauka || Apieka Spożeczna nr18 |inłerwencji, 18.25 Żądło 


techn'ka 18/51 Ruch wi-| Weżniany Rynek 9, te- 
lefon 22-26, 


rowy (16—24). 


mikrofonu. 18,40 Melo- 
die dò tańca, 
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Dzier 
Weiuberg, młody zawodnik bydgoskiej 
Gwardii od dłuższego czasu znajdował 
się w doskonałej formie. Oczekiwano za 
każdym startem, że pod nogami bydgo- 
szczanina padnie długoletni rekord Ka- 
rola Hoffmanna w trójskoku. Rekord padł 
na Spartakiądzie, jakby na podkreślenie 
ważności tej wielkiej imprezy sportowej. 


Było to największe wydarzenie dnią cie- 
kawych finałów. 


Weinberga spotkaliśmy na pół godziny 
"przed: jego startem w miasteczku namio' 
tów na , boisku treningowym CWKS. 
Skorzystaliśmy z okazji, aby sfotografo” 
wać faworyta na mistrza Polski. Weinberg 
stanął przed obiektywem raczej nieche- 
tnie. Może przeszkodziliśmy mu w skon- 
centrowaniu wszystkich sił fizycznych i 
duchowych, jakich wymaga jego trudna 
konkurencja? 

Ale czas już pójść na trybunę. Konku- 


r 


Zygmunt Weinberg 


rencje dziś niezwykle ciekawe. Wiele 
en:ocjonujących finałów. W półfinałach 
biegu na 200 m Lipski uderzył się o zbyt 
biisko bieżni wbitą chorągiewkę. Odniósł 
kontuzję i na starcie finału stanęło tyl- 
ko § zawodników. Stawczyk wygrał do- 
piero na ostatnich metrach, rzucając się 
na teśmę. Na drugim miejscu. popularny 
Gerard Mach, mistrz 400-metrówki. Na 
trzecim Kiszka, który uzyskał czas ns- 
wego rekordu życiowego w tej konkuren- 
cji. Finał 200 m kobiet przyniósł rów- 
mież niespodziankę w postaci zwycięstwa 
Orsztynowiczówny z, bydgoskiej Gwar- 
dii. Firglistki widzimy na starcie. Pada 
strzał. Zdaleka odnosimy wrażenie, jak” 
by był lekki falstart. Wygląda również 
Ba to, że to samo wrażenie ma rewelacja 


ekordu 


Od specjalnego 
wysłannika IKP 


półfinałów — Szwajkowska, która rusza 
jakby z ociąganiem, jakby czekając "a 
gwizdek startera, odwołujący bieg. Gwizd 
ka nie słychać, więc i Szwajkowska ru- 
szą teraz pełnym sprintem. Zbyt późno 
jednek, aby jeszcze odrobić początkową 
stratę. Na taśme jako pierwsza wpada 
Oisztynowiczówna, za niq Moderówna, 
potem zeszłoroczną mistrzyni Minicka i 
jako czwarta Szwajkowska 

Tymczasem na skoczni odbywa się już 
t:ójskok, a ną rzutni rzut oszczepem. Za” 
nim jednak Weinberg uzyska odległość 
nowego rekordu Polski, na podium zwy- 
cięzców wejdą jeszcze trzej pierwsi w 
kuj, a Sidło niezłym rzutem. 63-metro- 
wym zapewni sobie tytuł mistrzowski 
w oszczepie. Prywer wchodzi na najwyż- 
szy stopień podium i ugięciem nóg pró- 
buje jego wytrzymałość. Podium jest jed 
nak mccne, wytrzymuje i jego wagę i 
Łomowskiego i Krzyżanowskiego. Trój- 
skoczkowie skaczą wciąż długą kolejką. 
podczas gdy na bieżni odbywa się finał 
80% m Wśród finalistów nie ma Potrze- 
howskiego, który startuje tylko na 1500 
m Bieg wygrywa pewnie Korban, wysu” 
wając się na drugim okrążeniu na czoło 
i prowadząc już do mety, kończy jako 
zwycięzca i po chwili widzimy go znów 
z nieodstępnym kocem na ramionach. 

Od strony skoczni wybucha wrzawa. 
We nberg prowadzący od pierwszej ko- 
lejk*. w drugiej uzyskuje doskonały wy- 
nik. - Publiczność domaga się zmierzenia 
skoku, przepisy są jednak  nieubłagane. 
Zabraniają mierzenia skoków spalonych. 
Wreszcie trzecią kolejką skoków. Wein- 
herg odbija się znakomicie, nogi jak 
sprężyny podbijają go trzykrotnie i w 
niebo uderza wielki krzyk. Padł rekord 
Polski. Ogłaszają wynik — 14.78 m. Po- 
tem popiawka: 14.87. Dawny więc rekori 
K. Hoffmanna pobity o 11 cm. Pierwszy 
rekord lekkoatletyczny na Spartakiadzie. 
Do Weinbergą podchodzą bracia Hoffman 
nowie. Starszy z nich — Karol, przed 
chwilą utracił swój rekord Polski. Gratu- 
lują mu serdecznie. Weinberg idzie 
wzdłuż rozbiegu we wrzawie niemilkną- 
cych owacji. Koledzy podnoszą go wy” 
soko ną ramionach. Konkurencja jednak 
trwa. Rczpoczyną się dalsza kolejka sko“ 
ków. Tymczasem do finału ustawiają się 
uczestnicy biegu na 3000 m z przeszkoda 
mi. Od startu. w czołówce znajduje się 
Kieląs, rewelacja eliminacji Ziółkowski 
z bydgoskiej Gwardii, rewelacyjny zawod 
nik Górnika — Chromik i Graj. Mijają 
okrążenie. Zawodnicy śmigają w górę po 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI. 


Weinberga 


konując przeszkody, spod ich nóg wy- 


tryskają fontanny wody przy skokach 
przez rów. Chromik nie wytrzymuje tem- 
pa: Wycofuje się z konkurencji. Od czo” 
łówki ccpada Ziółkowski. Bieg zaczyna 


Korban pod nieobecność Potrze- 
bowskiego pewnie wygrał w biegu 
na 800 metrów. (Foto: CAF). 
prowadzic Graj i coraz bardziej odrywa 
się od Kielasa. Długim, spreżystym kro- 
kiem sunie pewnie do mety i kończy 
jako zwycięzca. Graj — czarny chłopak 
z Łobżen'cy, który pierwsze swe życiowe 
sukcesy odnosił podczas dorocznych bie- 
gów o Puchar Ilustrowanego Kuriera Pol- 
skiego w Bydgoszczy. (han) 


Magina? a 


Nie ma przeszkód 


Właściwe to są przeszkody i,to prze- 
szkody powążne. Przecież konkurencja na 
zywa się bieg z przeszkodami, a druga, 
o której chcemy dziś kilką słów powie- 
dzieć, nazywa się torem przeszkód. Je- 
śli w tytule mówimy, że nie ma przesz- 
kód, myślimy o sportowcach, uczestni- 
kach tych konkurencji. Bieg na 300 m z 
przeszkodami jest konkurencją znaną. 
Nowością natomiast w Spartakiadzie jest | 


tor. przeszkód, konkurencja niezwykle 
ważna, wymagająca od zawodnika hartu 
i zręczności, siły i wytrzymałości, kon- 
kurencja niezwykle ważna z punktu wi- 
dzenia obronności kraju. 

Jak przebiega ta konkurencja? Otóż 
zawodnik startuje z karabinem w ręku w 
pozycji leżącej. Najpierw musi się prze” 
czołgać pod zasiekami z drutu, ciągną” 
cymi się na przestrzeni 20 m. O 15 m 
dalej znajduje się równoważnia, następ- 
nie parkan o wysokości 2,20 m. Następną 
przeszkodą jest płotek żerdziowy, poza 
którym znajduje się linia rzutu granatem. 
Zawodnik wykonuje rzut, po czym prze” 
skakuje 2 metrowy rów, przebiega 23 m 
i wpada w drugi nów, 4 m szerokości 
i 2 m głębokości. Po pochylni zawodnik 
wychodzi z rowu, przyjmuje postawę 
szermierczą i na trzech manekinach wy” 
konuje dwa pchnięcia i jeden cios kolbą, 
aby dobiec już do mety, na której przyj 
muje znów pozycję leżącą. 

Tor przeszkód wymaga od zawodnika 


Wokół Stadionu wp 


W sztafecie pływackiej Ogniwa 4X200 
m dow. płynęło aż trzech uczestników 
igrzysk berlińskich, którzy wchodzili w 
skłąd reprezentacyjnej polskiej sztafety 
akademickiej. Byli to Tołkaczewski, Jera 
i Gremlowski. Nic dziwnego, że sztafe” 
ta Ogniwa zwyciężyła w sposób zdecy” 
dowany. 

3: E 

Duży sukces odniosła młoda zawodnicz 
ka CWKS Piecówna. Ta pracowniczką 
administracji wojskowej, córka małorol- 
nego chłopa, zetknęła się dopiero nie- 
dawno ze sportem i we wszystkich rżu* 
tach podczas Spartakiady, a więc w dy- 
sku, oszczepie i kuli zajęła punktowa- 
ne miejsca. 

a. „ 

"Bardzo denerwujące były: falstarty w 
sprintach i biegach pływackich. Było ich 
stanowczo zbyt wiele, większość z winy 
startera, dokładniej zaś —+ z winy- pisto- 
letów startowych, które się złośliwie za” 
cinały. 


Wielki sukces odniosła sprinterka byd- 
goskiej Gwardii Szwajkowska, uzysku- 
jąc najlepszy czas w półfinałach na 200 
m (26,5 sek.), w których pobiła Mode- 
równę. rekord życiowy i rekord Po% 
morzą. 


t g t 
Mistrz-Polski-w pchnięciu kulą — Pry- 
wer, ustanowił podczas Spartakiady swój 
rekord życiowy. Rzucał spokojnie i pew- 
nie, poprawiając regularnie wynik. Pod- 
czas trwania konkurencji ani ną moment 
nie zdjął dresu, choć zdjął nawet spod- 
nie podenerwowany: Łomowski. Dowcip- 
nisie na. widowni domyślali się głośno, 
że nie zdejmuje dresu, aby mu się 
brzuch nie rozsypał. (Prywer jest tęgim 


jegomościem i ma brzuszek starszego pa- 


a).. Po konkurencji „widownia - urządziła 


nowemu mistrzowi Polski gorącą owację; 


przy czym. szczególnie aktywna była 
zielona brać włókniarska. 


[| sprzeoaż | 


wszechstronego przygotowania. Tręning - 
musi uwzględniać i gimnastykę i rzuty I 
skoki i biegi. Konkurencją ta w wyko” 
naniu dobrze przygotowanych zawodni- 
ków jest niezwykle efektowna. Z tego 
względu zyskuje sobie coraz większą po” 
pularność, a poniewiaż stanowi jedną Z 
obowiązkowych norm potrzebnych do uzy 
skania odznaki SPO, musi się z nią zet 
knąć każdy sportowiec. Dziś już dzie 
siątki tysięcy sportowców pokonują tor 
przeszkód. Dlą sportowców bowiem prze- 
szkód nie ma. Najlepsi z nich ubiegać 
sie będą w ostatnim dniu Spartakiady o 
tytuł mistrzowski w tej wspaniałej kon” 
kurencji. (han) 


Kubier_ 
mistrzem świata 


W. Varese (Włochy) odbyły się kolar* 
skie mistrzostwa świata, ktćre przynio- 
sły wiele niespodzianek. Do największych 
zaliczyć należy dalekie miejsca ogólnych 
faworytów w wyścigu szosowym dla za” 
wodowcćw na trasie 295 km. Bartali przy 
był 9-ty, Bobet 14-ty, zeszłoroczny mistrz 
świata Schotte (Belgia) dopiero 28-my a 
triumfator Tour de France na rok 1951 
Szwajcar Koblet uplasował się na 25 
miejscu. Zwyciężył Kubler (Szwecja) w 
8 godz. 28; 38 min. przed Magui (Wło* 
chy) i Bavilacquą (Włochy). W sprincie 
zawodowców zwyciężył Harris (Anglia) 
a wśród ' amatorów triumfował Sacchi 
(Włochy) — obaj w identycznym czasie 
11,4 sek. 


Siatkarki polskie 
w Paryżu 

WARSZAWA. W czwartek 13 bm. 
w godzinach porannych odleciała z 
Warszawy do Paryża kobieca repre 
zentacja siatkówki. 

Ekipa polska startować będzie w 
Paryżu w mistrzostwach Europy, 
broniąc tytułu wicemistrza. 

W skład ekipy wchodzą następują 
ce zawodniczki: Englisz, Felchnerow 
ska, Hajec, Kubiak, Kurtz, Pogorzel 
ska, Szczawińska, Tomaszewska, 
Welsnyg i Wojewódzka. 


Niemcy zach.. Włochy 
115:853,5 pkt. 


W lekkoatletycznych zawodach Niemcy 
ząch. pokonały Włochów 115:83,5 pkt. 
Dobry wynik osiągnął Schade na 5 km— 
14,15,4 min. a sztafeta niemiecką 4X400 
mtr uzyskała 3:10,8 min. 


Unieważnia się zagubio 


||| oBwiEszczenia o | 


Prezydium MRN w Inowrocławiu — Wydziaż Fl- 
nansowy wzywa podatników podatku od nieru- 
chomości do natychmiastowego wpżacenia — o 
Me to dotychczas nie nastąpiło — podatku od 
nieruchomości za rok 1951, oraz zaliczek na 
rok 1951, a których termin platności już minął. 
Wobec upżywu terminu płatności podatku Wy- 
dzia: Finansowy zawiadamia, że od dnia 15 wrze- 
śnia 1951 r. przystępuje do przymusowego. ścią” 
gnięcia zaleglości podatku w drodze egzekucii 
administracyjnej. Za Prezydium MRN Niklas WŁ, 
"wiceprzewadniczący. (5826k 

Mały pokój "żywa'no- 


J zamiany JH) icia” kuchni < "dmieściu 


Dwupokojowe wygoda- |zamienię na pokój osob 
m. Gdynia zamienię najnym wejściem, Oferty 
Bydgoszcz. Oferty IKP|IKP Bydgoszcz „5823" 


ydgoszcz „5750". 
8 zd (57504 Pokój wygodam: sło” 

— ——— |neczny suchy śródmie- 
2 pokoje kuchnią zamie|ściu Inowrocław z syplal 
nię na 2 mieszkania po|nią zamienię Toruń. In- 
pokoju kuchnią, Oferły|formacie  Bomatowska, 
IKP Bydgoszcz „5811'”.-| pocz.To"uń, sekretariat, 

E j : (58110 (Nr 45) 


RADIO 


SOBOTA, 15 WRZEŚNIA 1951 R. 

510 Audycja dla wsi. 5.20 Koncert. 6.15 Sty- 
lizowane tańce po'skie. 7.00 Dziennik, 7.15 Mu- 
Zyka rczrywkowa. 11.45 Głos mają kob'ety. 
12.04 Dziennik. 12.15 Piosenki w wyk. A, Bole- 
'chowskiej. 12.30 Audycja dla wsi. 12.45 Na 
swojską nutę. 13,30 Audycja szkolna dla klas I 
i Il. 14.15 Pieśni masowe różnych narodów. 14.30 
Reportaż literacki, 14.50 Koncert orkiestry PR w 
Szczecinie, 15.30 Audycja dla świetlic dziecię* 
cych. 16.00 Pieśni Edwarda Lorenca w wyk. Ka- 
zimiery Sylwin. 17.15 Koncert rozrywkowy, 18.00 
Jelonek i syn powisść S. Wygodzk'ego. 
19.00 Koncert muzyk: udowej. 19.25 Audycja 
literacka, 20.00 Dziennik: 20.30 Przy sobocie po 
robocie. 21.45:P'ękne qrosy. 22.00 Muzyka. ' 
aktualności. 22.30 Spartakiada. 23.10 Koncert z 
. Pragi. 23.55. Muzyka. 
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ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 


ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
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Domek w mieście, maże 
gospodarstwo przy mie 
ście kupię. Adres wska- 
że IKP Bydgoszcz. 
(56819 


Domek 2—ibpokojowy 
lub pół domku dwoma 
pokojami. kupię. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 

: (57799 


Konie na ubój — dzwo- 
nić nr tel. 10-95 — zaku- 
puje stale | pźaci naj- 
wyższe ceny Rzeźn'ciwo 
Końskie — Szczukowski, 
Bydgoszcz, Dolina 55. 
(5496) | 
Cylinder z glowica do; 
BMW 350 — motocykla 
Uni Lubelskiej. 3-1, 

; (5801gq 
Łóżeczko dziecinne bar 
dzo dobrym stanie ku- 
pię. Oferly IKP Byd- 
goszcz „5780"”. ` (5780g! 


Konie kupuję placę wy 
sokie ceny. Odbiór na- 
fychm'ast samochodem. 
Karpiński, Rzeźnictwo 
Końsk'e, Grunwaldzka 62 
telefon 19-25. (56729 


Kupię dom lub wilie | 
wzgl, część Bydgoszcz. 
Inowroczżaw. Oferty IKP 


Inowrocław „4641. 


(4641 
Dziewiarską 


maszynę 
na'chętn'ej „dsemkę” ku 
pis lub zamienię na do- 
bry fckozparał. Oferty 
IKP Bydgoszcz „5787". 

((5787q 


Samochód najchetniej 
DWK kupię. Oferty IKP 
Bydgoszcz „5805”. (5805 


1 38-42. 


nie 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJ 
URZĘDY 1 AGENCJE PO 


Technika dentystycznego 
kawalera poszukię zaraz. 
SZalczyński, dentysta, Ro 
goźno Wlkp, ul. Po- 
znańska 21, (5825k 
Pomoc domowa samo- 
dzielna od zaraz potrzeb 
na na dobrych warun- 
kach, Al. 1 Maja 124-1 
(domek w ogródku) . 
(57789 
Pomoc domowa potrzeb 
na. Orla 52-2. lekaz. 
(5810g 
Furman do koni, dziew- 
czyna potrzebni, Byd- 
goszcz, Fordońska 3. 
(5655) 


Uczeń ślusarski potrzeb” 
ny Ślusarnia Wenglikow 
sk, Toruń, św. Ducha 8 
m, 10. (Nr 48 


Murarzy, robotników do 
prac specjalnych z do- 
datkiem 50 proc. Trze- 
c'ego Września 14-1. 

ODA >... EA 
Blacharz Instalator į ro- 
botnik. który pracował 
u blacharzy potrzebny 
zaraz, Świętojańska 22 
Pałaszkiewicz, (5813q 


Dwóch uczni w zawo- 
dzie stolarskim przyjmę 
ul. Nowa 3 (Szwedero- 
wo), À (5834g 


Czeladnik piekarski po” 
trzebny od zaraz, Byd- 
goszcz, Poznańska 23, 


(5831g) 
Pomoc domowa natych- 
miast potrzebna. Byd- 
goszcz, 15 Grudnia 20-8 
(58339) 


Kulturalna dobrego cha- 
rakteru poprowadzi dom 
osobie samotnej, kultura! 
ne; starszej. Oferty IKP 
Bydgoszcz „5818". 
(5818q 


Technik administracji po 
szukuje posady. Oferty 
IKP Toruń. pod „Tech“ 
nik”, (Nr 26 


Rutynowany — księgowy 

kosztów  wżasnych po” 

szukuje posady, Oferty 

IKP Bydgoszcz „5829, 
(5829) 


| zeusy | 


Zagubiono książeczkę 
Ubezpiecza!ni, Józef 
Dworczak, Zgierz, Kosza 
rowa 4. (665Ł 


Zagubiono dokument 
wojskowy, łeg. ZMP — 
Kierzkowski Wiktor, - Ja- 
rantowice, pow. Wą- 
brzeźno, (Nr 


| POKOJU POSZUKUJĄ] 


Kulturalna emerytka po- 
szukuje wspó!nego po- 


4 Kurtkę skórzaną 


| uweważnena__] 


Lis woz ózef : 
Unieważnia się zagubio- | Lisewski Józef, Kolno, 
poż k_alzacki seo- ną kartę paean wy- |pow. Chelmno, _ (Nr 2 


wystawie do sprzedania. 
Adres IKP Bydgoszcz. 
(57829 


Motocykl NSU 200 sprze 
dam. Brdyujście, Łowie- 
ka 9, pow. Bydgoszcz. 
(57909 
„Sachs” 100 


Motocykl 
okazyjnie sprzedam Byd 
goszcz, Jastrzębia 38-1. 


Zez,  Grunwaldz- 
ka 65 | piętro: (58219 


sprze” 
dam, Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (5820 


Kompletna sypialnię u- 
żywaną i 1 biurko sprze 
dam, Wojnow 


daną PRN Chojnice. Za- 
laszczyk Władysław. ` 
(57449 


Unieważnia się zagubio- 
ną przepustkę szużbową 
kartę rowerową. Piątkow 
ska Leokadia, (5806 


Unieważnia się skradzio” 
ną przepustkę Zakż. Gra 
ficznych PZWS, Redmer 
Maria, Bydgoszcz. 
(58129 


ną 
ną PZWS nr 132 na naz 
wisko Jałoszyński Hen- 
ryk. (5819g 


Unieważnia się zagubio 
ny dowód osobisty i kar 
tę meldunkową nr XX/V 
25501. Słowiński Franci- 
szek, Przybranowo, qm. 
Sużewo, pocz, Aleksan 


'drów Kujawski. Znalaz- 


ca proszony o zwrot za 
wynagrodzeniem. (Nr 23 


149 1 kartę 


Unieważnia stę zagubio 

ną książeczkę Ubezpie 

czalni Spolecznej Leon 

Zachorski, Bydgoszcz, 
(58179) 


Unieważnia się zagubla 
ną zniżkę kolejową, leg. 
szkolną tepek Alojzy: 
Bydgoszcz, (58043 


Unieważnia sję zagubio 
ny dowód osobisty nr 
nr 1016-0-99414, 


rowerową 

Dyks 

Józef, Dębowo, pow: 
Wyrzysk. (58309 


Unieważnia się zagubio 
ną legitymację nr 00546 
wydaną przez Okręg LP 
Toruniu na nazwisko $o- 
lecki Antoni, (5816 


Dziewczynkę do 3 lat 
przyjmę na wżasną, — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
n5832", (5832g 


UMOR IIIA 


koju, Oferty IKP Byd- ska, Wa- H 
goszez „5751”, _ (5751g | PrZeŹno, REA 
Uczennica szkolna al 

szukuje pokoju śródmie|Leżankę gobelinowa, 

ściy możliwie u samot |słóż dębowy okrągły, 

nych osób. Oferty IKP |stóż kuchenny, stolik, 
Bydgoszcz „5803”, (5803 |obrazy, rogi jelenie — 
M  |wrz . Staszica 1 
Samotny poszukuje pa |m, 5, (5815qg 


koju umeblowanego — 
względnie . zamieni po- 
kój nieumeblowany na 
umeblowany śródmleś- 
ciu, Oferty IKP Byd- 
goszcz „5802',  (5802g 


A DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
CZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr V1I-1861. 
REDAGUJE. KOMITET REDAKCYJNY. — WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 2%, TEL. 33-41 | 33-42. 
a w 
Eacionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 | 33-42 


Sypłalnię używaną 2500, 
stół rozsuwany, 2 łóżka 
sprzedam. _ Bydgoszcz, 
Dolina 8 podwórze le- 
(5835q 


50*/6 


3,— zł. za 1 mm. Ogłoszenia 
za 1 wiersz 2-łamc wy (za tekstem). 
drożej. Za term 
odpowiadamy. 


— i 


ka przeciwnika? 


(„Tägliche Rundschau”, Berlin) 


A a go po 1.50 zł za 
opłata za 10 w. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50 zł. zekrolog 


w specjalnej rubryce 30.— zł 


inowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
— Konto PKO „IKP” nr VT-140, 


jak się panu podobaża wspaniała brame 


słowo. Minimalna 


W niedziele i święta 


E-II-11837 


